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zego numeru dołączamy dodatek powieściowy (2). 
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jgromny wzrost bezroboci 


P. P. $, domaga wypłacenia bezcobstnym zapomóg oraz przydziału węgia Í Z 
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4 E , silnemu wstrząsowi, jednakże Chladek tgarto- 
lą a d enro t nye wal ster i szczęśliwie dołeciał do Warszawy, 
i _ p Oględziny aparatu na lotnisku stwierdziły 
Zastraszająca liczba Pa ain i dą prawicy na ustawodawstwo robotn.j źe iskra O EE wytopiła e >. śrub 
oeplika tow. zZiemięckiego. i rrzytrzymujących dźwignię i wybiła otwór w 
; ".. TE p : skrzydle atu, nie wyrządzają inny 
WARSZAWA, 16 10. (tel. wł.) Na dzisiej. mienie robót państwowych i zapomogi dla R ij FAYE a SAB 
szem posiedzeniu sejmowej komisji opieki spo- bezrobotnych. Ustawodawstwo socjalistyczne —! = 
pów na Wa wygłosił spra- musi być w pełni utrzymane. Nie wystarczy | paniom 
wpozdanie o stanie bezrobocia w: Polsce. Ze spra wypłata zasiłków dla bezrobotnych, konieczne | ai nartamentar t 
WEKA gorke, że obecnie jest w Polsce 196] jest zaopatrzenie hezrobuśnych w węgiel i zie- e. PB >. gości pariamentarzystów trant. 
tys. ezto ea liczby tej największy pro- | mniaki. WARSZAWA, 16 10. (tel. wł.) Parlamen- 
NAM órny Aj a potem województwo W końcu zgłosił tow. Ziemięcki rezolucję | (A7ZYŚcI draneuscy. bawiący gu Warszawie fo- 
plik ap korzysta 28.000 | w myśl swoich wywodów. dejmowani będą jutro przez PPS śniadaniem. 
W e BE CINA dyskusji za- Następnie tow. Reger przedstawił slrasz- RSW a aja. wa p. 5. NE 
odc 4 Awa Jl „). który oczy-|ne położenie klasy robotniczej oraz egcisty- | "ZySZYĆ im będą senator tow- =p. e v ka 
aaz patrywa’ Się przyczyn kryzysu go- |czną politykę przemysłowców. ł [nie goście franeuscy wezmą, t p "m 
3 Eda da Zo Dyskusji nie zakończono, odłożywszy dal- | gzystej akademii, urządzonej przez 
„o Powiedział mu towarz. Ziemiecki doma- |szy ciąg do nast. posiedzenia, które odbędzie, iga ' í 
gajac się Walki z bezrobociem przez urucho- się 21-go 8 z : = ian zd 2 O | 
: - x P + . Y D A e r . W'S AJĘ E 


p | dyplomatyczny, który jechał wczoraj pociągiem 
pospiesznym z Sebesz do Moskwy. zniknął z 


W 1 A 1 h a S MIAGE. mty dyplomatyczne 1 osobiste 
ygatowanie trakt atów arbitrażowych. i peso raeno pamini “d, litew- 
Dodatkowe posiedzenie. Zgoda min. Skrzyńskiego. W sobotę zakończenie obrad | Skimu w Moskwie. 

LOCARNO, 16. 10. (Pat.). Z powodu w Rozwiązanie parlamentu czeskiego 


Jm ra A w A w 


czorajszej niemieckiego. Biorą w niej udział minister Skrzyński | 


konferencji kanclerza Luthe i s , i = > NE” 

dem i Ra RE A a 4 Brian- i prawnicy Gaus, Romageot, Hursa. Banbiński i Ko-| PRAGA, 16 10. (AW.) Z upoważnienią 

> , na rej niemieccy mężowie | marnicki. prezydenta republiki czeskiej rozwiązane zosta- 
slanu poruszyli sprawę ustępsiw w Nadrenji i w Za- ty m 16 bm. obie Izby 
i d 3 | i 


głębra Saary, panuje lu wielke niezadowolenie ze sta- LOCARNO, 16. 10. 'Pat.). Po bardzo długich na- 
nowiska delegacji niemieckiej, które dowodzi, że ut radach doszli rzęczoznawcy prawnicy wczoraj do po- 
trzymane już usiępstwa są niewystarczające i nie do| Z ESA w sprawie formuły traklatów arbitrażo- 
przyjęcia. Ten nasirój panował przez cały wczorajszy | 7" Formuła la została następnie przedstawiona mi | o yawy policyjnej przeprowadzonej w Warsza- 
wieczór. O godz. 12 w poł. rozpoczęło się dodatkowe nistrom zainteresowanych krajów do zalwierdzenia. Mi- wie, dokonano aresztowania 30 osób W liczbie 
plenarne E a konierencji, poświęcone omówie- nisler Skrzyński zaakceptował wspomnianą forme. |. esztowanych znajduje się 4 wybitnych po 
i gwaranlowania ` ci p à 1 ; ` : SR , 

niu puy e 3 i s Francję wschodnich LOCARNO, 16. 10. (Pal). Szw. Ag. Prawnicy 7e- | Jączy komunistycznych. Śledztwo w loku, wy- 
a arów Na ra: NE ae do tego kon- | brali się dziś rano ponownie, celem zrewidowania nie- | piki dochodzeń trzymane W tajemnicy. 

wencji Francji z Polską i Czechosłowacją. miecko-czeskiego i niemiecko-polskiego układu arbr 


O godz. 17 ma się odbyć druge posiedzenie nic: Program posiedzenia sejmowego 20 b. m. 


Noweg aresziuwania w Warszawie 
WARSZAWA, 16 10. (tel. wł.) W czasie 


namne, na klórem ma nastąpić ostąleczne odczytanie 


wszystkich akiów, ułożonych w Locarno i ewentualne LOCARNO, 16. 10. ¿Pat Szw. Ag. Tel, Sprawa Na porządku dziennym sejmu, który się 


; km A |układów rozjemczych między Niemcami a Polską i] zbierze 20 bm. o godz. ll-tej znajduje się 
e Ca O yea Po A Czechosłowacją i A A załatwiona. Oba układy jpireliminarz budżetowy na r. 1025, projekt u- 
AL „Ads "i | oaae. mają brzmieć identycznie. Teksty vjuszą być jednak staw sanacyjnych, projekt zarządzeń Naj Rady 
LOCARNO, 16. 10. (Pat.). Popołudniu rozpoczęła przetłumaczone, w każdym razie będą golowe w so-|Giosp., oraz dyskusja nad ekspose premjera. 
się narada w sprawie traktatu arbilrażowego polsko holę przedpoł. | : 
SONERIEN | AFS EE, P ETTE E, Aresztowanie mordercy inż. Keniga. 
i — 10 ME W = Kii l WARSZAWA, 16. 10. (AW). Śledztwo policyjne 
p d | t ik 5 0 NBA w sprawie zamordowania w Grodnie kierownika bia- 
rzygo y 5 ni a Z nawałnicą snieżną. łoslockiej dyrekcji robót publicznych inż. Keniga wy- 
4 l i jaśniło, że sprawcą był technik Czarkowski, do mie- 
ski cs N s 10. (we p» c psk natkuął się na nawałnicę śniegową, za- dalia zalrudniony w biurze dyrekcji. Zbrodniarza 47 
Szawy pa z z" WG z To g Žeal e va zdążył przesunąć się przez nią, już ze-|resztowano w Suwałkach. Przy rewizji znaleziono przy 
Kiedy paracie Międzynar. | owg cgi t. tmął się z drugą chmurą. I wtedy blyskawica|nim wielką ilość banknotów pokrwawionych, plamy 
samolot znajdował się nad Często- rozdarła pole widzenia pilota. Aparat uległfkrwawe na ubraniu, oraz tekę ofiary. 
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D metodach francusk. 


W książce zatytułowanej „Wskrzeszenie 
Polski" poseł włoski w Warszawie Tomma- 
sini specjalny dział poświęca „Polsoe + Fran 
cË Autor stwierdza, że ..Francja przybra- 
la wobec Świata charakter prołeklorki no- 
wej Polski, która wydała się jej jakby len- 
nen państwem, co nie było usprawiedliwio- 
ne i przynajmniej przez iwiększą część czasu nie 
odpowiadało realności. Wprawdzie Francja, 
„gay chodziło o popieranie interesów polskych 
przeciw interesom niemieckim, nigdy nie ska- 
piła poparcia”, jprzyczem jednym z głównych 
vezwtatów, jakie w ten sposób osiągnęla, było 
„MWiąż co-az większe pogłębianie przepaści 
pczdzielającej oba państwa', lecz na tem tax- 
że kofczyło się całe popieranie, wynikające 
z faktu, że „francuskie ujmowanie 


„DZIENNIK LUDOWY." 


podliyki wobec Polski. 


Wedłu relacji posła Tommasiniego Fran-; 
cja uciekała się do różnych sposobów jeden 
z tych sposobów szczególnie jasktawy, prze- 
kazamy jest dokładnie w książce o „wskrzeszo- 
nej Polsce“. Działo się to wówczas, gdy za 
rządów p. Paderewskiego przybyła do War- 
szawy delegacja gdańska, dla rokowań o kon- 
<vercję, oraz delegacja niemiecka dia roko- 
wań o zawaie układów komunikacyjnych, 
przewidzianych przez art 98 traktalu wer- 
saiskiego, i gdy do Berlina udała się misja 
(polska dla rokowań w sprawie ewakuacji j 
kwćstjach związanych z przekazaniem tery- 
| tocjów 
jjuż zapowiedź tych preliminaryjnych 


| „Jednakowoż — pisze Tommasini — samal 1 ; g 
roko-|że wielkie mocarstwa nie miały interesu w: 
nowegoj wań wprowadziła Francję w obawiy, chociaż | przeszkadzaniu bezpośrednim porozumieniom 


Nr. 239 
Z punktu widzenia formalnego uważam, że 
chociaż minister Francji był dziekatem przed- 
stawiciełi wielkich mocarstw sprzymierzonych 
to jednak nie może on występować z wła- 
snej inicjatywy i sam z zawiadomieniami w i- 
mieniu Rady Najwyższej, tecz, że musi je do- 
konywać albo kolektywnie (to jest wsęólnie ze 
swymi kolegami. angielskim, włoskim i ame- 
rykańskim) lub też w naszem imienitt to poro- 
zumieniw się z nami co do formy i treści tych 
zawiadomień. Pośpieszyłem przedstawić to mi- 
nistrowi Titloniemu, klóry, aprobując moją 
propozycję, polecił mi uprzedzić rząd polski, 
że począwszy od tej chwili notyfikacje ze 
strony Rady Najwvższej, przynajmniej w tem, 
co nas dotvczu, będą uskuteczniojte w! innet 


| formie. 


„Z punktu widzenia istotnego uważałem, 


państwa polskiego, było zawsze ciasne i je-|sam Paderewski, który cieszył się pełnem za-|imiędzy Polską i Niemcami co do wykonania 


dnestronne*. We wszystkich innych sprawach | waniem Paryża, obiecywał sobie pomyślne re- 
— psze p. Tommasini — na tle których Pol- | zuitaty i powziął wszelkie os/frożności dla u- 
ska zmagała się z innemi państwami, nie tyla tunen eca wypaczeń. Dnia 8. lstopada (1019) 
ko z państwami słowiańskiemi, lecz nawet łak- otrzymałem list, datowany 7, w którym mój 
że z godporządkowaną Berlinowi Litwą, ga- | francuski kolega, Eugenjusz Pralon, zawiada- 
binet paryski okazywał stale chłód dła aspi- | miał mnie o decyzji powziętej przez Radę Naj- 
racji polskich w wieskiej częśc. słusznych”, zaś| wyższą na propozycję narszałka Focha, we- 
już, giy chodziło © Czechosłowację, pclity- j dług której sprawy dotyczące Polski, Niemiec 
ka francuska zajnnowata stanowisko kategory-|i Gdańska, miały. być traktowane na zgronra- 


cznie j systematycznie przeciw Polsce“. 


Jako najjaskrawszy przykład w tym wzgłę- | goż miesiąca, t. 


dzie przytacza p Tommasini na posiedzeniu 


dzeniach, mających się rozpocząć dnia 10 te- 
j w trzy dni po datowaniu 
listu w Paryżu między grzedstawicielami al- 


międzyaljanckiej komisji w Cieszynie z dnia; janckimi i niemieckimi. 


8. marca 1910 roku, zajmującej się sprawą ów- 
czesnego napadu Czechów, stanowczy sprze- 
ciw przewodniczącego œ Nonlensa, wobec 
propozycji amerykańskiego delegata, domaga- 
jacej sę przynajmniej zagrożenia Czechom u- 
nieważnieniem wyjednaniego dla nich, oczywi- 
Kcie przez Francję, faworyzującego ich ukla- 
du z dnia 3. lutego tegoż woku. Przypomina 


Wyjaśnił mi swój gostępck koniecziością 
pospiesznego zawiadomienia rządu polskiego 
jednak późniejsze wypadki potwierdziiy mo- 
je wrażenie, iż pragnął on na swój rachunek 
(lub też na rachunek swojego rządu?) przer- 
"wać konwersacje, rawiązarte w Warszawie mię- 
ka Polakami, gdańszczanami a Niemcami. 
| „W samej rzeczy już potem rząd mój za- 


traktatu pokoju i że nawet powinnyby je fa- 
woryzować... Iniclatywa ministra Francji — do- 
daje jeszcze poseł Tommasini — chociaż wy- 
warła niebardzo dobre wrażenie w oficjalnych 
kołach polskich, jednak dokazařa, w owym 


i czasie, przerwania wszelkich rokowań bezpo- 


średnich z Gdańskiem i z Niemcami“ 
Owe "rewelacje o fakcie, wobec którego 
przysłowiowy historyczny precedens tej samej 
moralnej kategorj, rozgłośna bismarkowska 
Gepesza emska w swej przynajmniej odważnej 
i wobec wroga stosowanej bezwstydności, wy- 
glądać może nieomal na gest olimpijski, re- 
welacje druzgocące nie tylko dla pierwszego 
przedstawiciela republiki franc. we wskrzeszo- 
nej Polsce, lecz także druzgocące, jako oświe- 
tlenie już moralnej i faktycznej strony poli- 
tyki Francji, webe Polski, ukazały się w książ- 
ce włoskiego dyplomaty jeszcze w miesiącu 
czcezwcu br W ciągu prawie pół roku nie zosta- 
ły, bodajby w którymkolwiek ze szczegółów, 


przytóm p. Tommasini, że p. Noulens moty- | komunikował mi decyzję Najwyższej Rady, naj sprestowane. 


wowai swoje uniemożliwienie włystąpietia w 
naszej obronie tem, że Nie można mieć „u- 
przeszen a na korzyść Polski“. 

© ile popieranie Polski przez Francję byłó 
bardzo niekompletne, o tyle bardzo kompletna 
była polityka „przybierania charakteru pro- 
toktiork * i starań, aby Polska nie tytko „wy- 
dawyda sę jakadvby lennem państwem“ 


= u 


ARKADJUSZ AWERCZENKO. 

RZ ZP ; , EN 
ZBRODNIA 
PANA WOPJSGINA. 

— Panie Wopjagin, jest pan oskarżony o 
to, źe 'w aniu 17. czerwca bieżącego roku, u- 
kryty w krzakach, podglądałeś pan  kąpiące 
się kobiety. Przyznaje się pau do winy? 

Pan Warjagin uśmiechając się ledwie do- 
strzegalnie pod swym pięknym, gęstym wą- 
sem, zrobił dobroduszną i niewinną minę i 
rzekł z głębokiem westchnieniem: 

— Cóż mi pozostaje innego? Przyznaję 
se do winy, lecz mam wiele łagodzących oko- 
liczności. 

— Aha! — Żeznaj więc pan, jak to było? 

-— W dniu 17. czerwca wyszedłem irano 
1 domu, ze strzelbą na plecach. Po bezołtwo- 
rnej włóczędze dotarłem p porze obiadowej 
do strumyka. Byłem zmęczony, więc szukałem 
cienistego miejsca, a znalazłszy je,  poloży- 
łem się, wyjąłem z mej torby szynkę i koniak 
i zacząłem się posilać. Przypadkowo zwró- 
citem twarz w stronę wody i — proszę so- 
bie wycbrazić — ujrzałem na przeciwnym 
brzegu, trzy kąpiące się kobiety. Nie mając 
nic innego, co by zwróciło mą uwagę, pa- 
trzyřem bez żadnej złej myśli, zajadając je- 
dnccześnie śniadanie, na co pan sędzią zech- 
ce zwrócić uwagę. 

— Że pan jadł podczas tego Śniadanie, 
nie zmniejsza to wcale pańskiej winy... Je- 
dnak te panie miały prawdopodobnie kostju- 
my kąpielowe ? 

— Tylko jedna; dwie inne były całkiem 
nagie. Ale ja, panie sędzio obserwowałem tyl- 


„którą Pralon się powoływał. Decyzja ustala- 
|ia tylko, że w Paryżu powinny mieć miejsce 
'negocjacie o przekazanie odstąpiolych tery- 
tocjów i nie wdnosifa się ani trochę do prze- 
niesienia tam negocjacji już rozpoczętych w 


To wystarczy I już można nie przytaczać 
dalszych, z pewnością dobrze, pomimo wszelkie 
pozory, w pamięci naszej spisanych świadczeń 
polityki francuskiej wobec Polski, w rodzaju 
akcji przeciw rządowi w r 1920, okrzykiwania 


Warszawie. Sprawa ta podług mojego zda-|] publiczne, w tym samym roku 1920 przez ofi- 


nia „miała 
i istotne. 


podwójne 


|ko tę jedną, która miała kostjum Ta okoli- 
| czBość powinna wpłynąć łagodząco na wyrok 
Była cna zresztą tak cudowną, że Tie dało 
się poprostu oczu oderwać. 

Pan Wopjagin ożywił się i zaczął swoję 
słowa coraz bardziej uzmysławiać gestami. | 

—- Pomyśl pan, młoda kobieta, tak okołk- 24 
lat, blondynka o skórze białej jak mleko, o 
kształtach, których linjom nie dorównywała ża- 
dna starożytna Wenus. Kostjwm, okalający jej 
wysmukłą postać, zarysował nadzw:vczaj pla- 
stycznie miękkie zaokręglenie bioder, a ciem- 
uy jego kolor przez kontrast podtizgił jeszcze 
biel jej przepysznych pełnych nóg, i różowość 
jej kolan podobnych dwom płatkom róży... 

Sędzia krząknął i szepnął z  zakłopota- 
niem: — Co gan tu za historje opowiada ? 
Jest mi jakoś niewyraźnie... 

Oblicze pana Wopjagina promieniało 
wspomnienia doznanego zachwytu: 

— Ramiona jej były krągłe i gibkie, jak 
dwa biale węże, a jej piersi Ściśn'ęte tryko- 
tem — piersi, które może by inni uważal: za 
zbyt obfite, jak ma kobiecy ideał — miały 
mogę pana zapewnić śliczny kształt 

Sędzia słuchał z przymrużonemi oczyma, 
coruszał jednak szybko głową, jakby zbiadzo- 
ny ze słodkiego snu i spytał przybrawszy 
znowu oblicze w surowy urzędowy wyraz: 

— Były jednak tam i damy bez kostju- 
anów: ? 

— Dwie, panie sędzio, jedna brunetka o 
*termnej cerze, Średniego wzrostu, lecz mo- 
worcjonalnie zbudowana, ale z tą pierwszą nie 
moetjące się równać... 

A ta trzecia ? 

— Bardzo piękna dziewczyna, mająca tak 

około 18 lat. 


ną 


znaczenie, formalwejcerów misji francuskiej, zresztą wespół z nie- 


którymi naszymi rodakami, naczelnego wodza 


— Aha! — zszekł sędzia poważnie i po- 
chylił się naprzód... k 
No, i co pan teraz jeszcze wyzna? co 
pan jeszcze powie” Z czego pan wtlosi, że 
to była dziewczyna i że miała około 18 lat? 
-— Jej młodociane kształty były jeszcze 
nie zupelnie rozwinięte, jej piersi były jesz- 
cze tak dziewiczo drobue, biodra jej nie tak 
szerokie, jak u blondyny, w ramionach była 
węższa, a śmiech jej brzmiał skromnie i dzie- 
cinnie... 
W audytorjaum rozległ się chichot 

Dosyć! panie Wopjagin — krzyknął sę- 
dzia — Po fo mi pan to wszystko opowiada! 
Jako sędziego, nie interesuje mtie to wcale. 
Jedynie otwarte wyznanie i qrzypadkowość 
pańskiego przewinienia bron: pana od kary, 
której powinien właściwie pan uledz Proszę 
odejść! 

Wopjagin skłonił się i zawrócł ku wyj- 
Sciu 

— Jeszcze jedno pytanie — zawołał za 
nim sędzia, i przygotował się do zanotowanią 
odpowiedzi — Gdzie znajduje się... miejsce 
czytw ? 

Dwie wiorsty od kolonji will w Satun- 
amie... koło lasku. Pan przejdzie — patie sę- 
dzio — mostek i minie wielkie drzewo; stam- 
tąd prowadzi wązka ścieżka na brzeg, a na 
tym brzegu rosną wygodne, wysokie krzaki. 

— Dlaczego wygodne? — Co pan chce 
przez to powiedzieć? — spytał sędzia ner- 
WOW. 

Wopjagin mrugnął na niego domyślnie i 
skłoniwszy się grzecznie, oddalił się wytwor- 
nie kołyszącym się krokiem. 


szalki pakisi za „zdrajcę i bandytę“; narzu- 
NaZWańych aaa przyzwoitości chyba tylko 
padku: a | kie nomicznemi, akcji gen. Niessla 
ŚR ce m «erownictwo armji polskiej, cipo- 
przeciw | e wyczerpania ostatnich możliwości 
: a A naszych granie wschodnich. 
dzia we nzie podkreślić, że w zakończeniu 
cji, p F sel Med dotyczącego Polski i Fran- 
Śl - pose ommasini pozostawiając dyplo- 
ycznie czytelnikowi „łalwe wyciągnięcie, z 


Lwowska policja 
Paa 
dv mię procesy zwracają znowu uwagę na melo- 
pW ie „Przez policję lwowską. Wychodzi na jaw 
A Scie 5 r A 

e fe jj że z ludźmi postępuje się na policji jak 
„Sławę 
Kajdan. 
Jakże 


los zetlenie 
„psiakrew 


a A NA 


śwatową zdobył sobie w tej dziedzinie kom 
to smutne i Okropne dla człowieka. 
so bliżej z PP. komisarzami, 
i czynna zniewaga, olo w 
(D srodki, któremi posługują się 
przełożonej władzy opisami P>. i 
wie wobes kulturalnych ludzi 
winnych. l 
Jakkolwiek postępowa 

lokrotnie pięinowała 
dygnitarzy policyjnych 4 
najsurowszej wi 

pda aa Spomen za stwierdzone nad- 
i y y ng; ałos [i byl jedynto rzucaniem grochu 
pi 4 r się tylko należy, jak potrafi pogo- 
De że ym slanem rzeczy p. dyrektor Reimläuder, 
a "zyk przecież, oraz faktowi 
Otwornych s ostnków rrze4 G 


WARSZAWA, 
Sjców komi 
AZIńSKI, przegl 
jekt a wi f- 


gdy 
Stul pysk”, 
ysoce kulturalne 
najlepiej u swej 
Łukomsey Khajdano- 
iłeż to raży zupełnie nie- 


część prasy 

podobne nadużycia 
ządała : 

mości, 


polskiej ts 
rozmaitych 
pocagnięcha wh da 


|] 
tolerowania tych | 


'ówną Komendę Policji, * 


Sttarski ndbiera gażę 


z 
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Z bucżetu min spraw wojsk. wykreślo 


A 16 10. Jeden z wiybitnych 
sji wojskowej poseł pulk. Mie- 
dając przedłożony Sejmowi pro- 
na sh nadzhodzcę A spraw wojskowych 
niony jest całkowity stan fosy" | zdaj 
rang w: armji polskiej 
e nar 1926 
igurowął tytu 
Sikoski un 
- Pilswiski 
sji, jak 
leży 


stwierdził, że y bud- 


acent cZylnego 
ministerstwo spr. 
I iż nie należy nā- 
ót, a zycji w budżecie. 
upełnie zrozumieć takiej po- 


„Franeja nig ügdzi 


PARYZ, 16 10. 


G NIĘCY 
zapatrywanie, ży ME „tutejsze wyxzażaj 
rd "> ni. y Tosara 3 
- Storyczne Mech ŻE Fodnoszą wielkie a 
eji mieć beda i ie, „kikie rezultaty konfe 3 
i dia Le tylko dla losów E p. 
Frzyszlości całego Sek "ropy, ale 
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Cicer ord 


Powszechne protesty p 


———— 


ynansowy 


rzeęciw udziałowi 
proszejsem do 
- Nieznanego 


W związku z za 


teu obchodu ku czci prezydjum Komi- 


ma 7 kę A Żołnierza” 
m oer — Uonos;śmy wczoraj ER a. 
i ny VS s BOLAJ iŚCi `U- 

Sa ym, wysłanym przez low. Malin w pro 
k spraw wojskowych owskiego do 
Jprócz les dz: 

3 ego iow. rlicki i 

który brzmi Barlicki wysłał również list, 

„Dowiedziułen 


: norowego wim się że do składu Prezydjum ho- 
Pnierzą Zaslat M etu uczczenia pamięci Nieznanego Żoł- 
3 ay pP. Adam Zamoyski, 
ron- a Puństwa działalność p. Zamoyskie- 
Anie z ; Ka 4 
maczyć umieszcz nana i nie umiem sobie wytłó- 


Prezydjum. enia jego nazwiska na liście członków 


© RHD SKETAARTED ZW TASER ZZ PEE ERR 
| 
pm 


na tle ostatnich procesów. 


liczbowy wszystkich ' 


„DZIENNIK LUDOWY" 


poprzedzających stronnic, swoich dedukcji o 
realnej istocie stosunków francusko-poiskich" 
sam fpośpiesza ze stwierdzeniem — że „szerokie 
warstwy narodu polskiego odczuwają nie tylko 
że nawet w warunkach obectych (to znaczy 
w grudniu 1923 r.), przyjaźń i sojusz Francji 
nie wystarczają dla ochronienia innych poważ- 
nych interesów Narodowych, lecz że, w! pew- 
nych określonych okolicznościach, mcgłyby być 
niedostateczne Nawet w stosunku do Niemiec. 


względnie przez Mimsterstwo Spraw Wewnętrznych. 

Łukomski i Ka;dan, to nazwiska najsmutniejszej 
stawy w duiejąch poiicji we Iwowie, budzące wstręt, 
odrazę. Dlalego nie powinno się obwijać w bawełnę 
sprawek tych panów, tuszować je, ani też po dżentet- 
meńsku usuwać winowajców od władzy, jakgdyby nie 
nigdy nia zas/ło. Należy otwarcie i szezerze przyznać, 
iż tak jeden jak drug popełniś w swojej praktyce 
policyjnej cały szereg stwierdzonych nadużyć i po 
winni ponieść za to jak najsurowsze konsekwencje. 
Niechaj zasłużony los Łukomskich i Kajdanów stanie 
się postrachem dla innych urzędników w ciężkiej zresztą 
i wyją!kowo odpowiedzialnej służbie policyjnej, którą 
mimo wszystkiego możnaby sprawować po obywatelsku 
i po ludzku, 

Czyżby bowiem w praworządnych stosunkach pań- 
gtwowych nie było hamulca na orgje, uprawiane przez 
jednostki z pośród urzędników Pol. Państw. w służ- 
hie? 


skreślenia jego nazwiska z listy członków komitetu. 

Gdyby minister nie przychylił się do tego żąda- 
nio, Wacław Sieroszewski zapowiada również swoje 
wystąpienie z komitetu... 

Również, jak się dowiadujemy, kluby lewicy sej- 
mowej zamierzają wystąpić w najbiiższych dniach z 
protestem do komitetu uczczenia „Nieznanego Żołnie: 
rza“ przeciwko uczesinietwu w komitecie p. Adama 
Zamoyskiego. 

Zwracają mu uwagę, że przy tak podniosiej uro- 
czystości nie można w żaden sposób tolerować obecno- 
ści człowieka, który posiada wśród swej karjery tak 
piękne kwiatki, jak naprzykład w sierpniu 10920 roku, 
podczas kiedy władze państwowe zajęte były przygo- 
waniem odparcia najyzdu bolszewickiego, organizował 
zamach sianu i sam siebie uważał za przyszłego szefa 
sztabu generalnego zrewoltowanych wojsk. 

Pan hrabia Zamoyski był podczas wojny oficerem 
ordynansowym kwatery cara Mikołaja IL. i w momen- 
cie wybuchu rewolucji Kiereńskiego nie uwążał pa- 
wet za stosowne troszczyć się o losy organizowania 
wojska polskiego, ale jako jeden z najwierniejszych 
olicerów kwatery carskiej pozostał przy carowej do 
ostatniej chwili. 


EA e 

Cddźwięki polsko-sow. konferencji. 

BUKARESZT. Niektóre pisma  bukareszteńskie 
przyniosły wiadomość, jakoby Cziczerin w czasie swego 
pobytu w Warszawie zatrącił o sprawę restauracji ro- 
syjskich kotei przy pomocy polskiego przemysłu. Wia- 
domość la posiada, zdaniem tutejszych kół politycznych, 
wszelkie cechy prawdopodobieństwa, ponieważ Polska 


żywimy najgłębsze przekonanie, że przecież wkoń. ima do dyspozycji poważny poczet technicznego i służ- 


cu hamulec ów się znajdzie, 


ę TRZE OC A PÓJDZIE r 


Sw PsnAsRiZNU 


no pens e mąrszaika. 


marszał 


tyki. O ile marszałek Piłsudski me prawo ze 
swe] pensji zrezygnować, o tyle jedak obo- 
wiązkiem ministerstwa spraw wojskowiych jesi 
w budżecie swoim osobę marszałka i należne 
mu w csażenie uwzględnić. : 

Wystarczy przecież przypomnieć, że na- 
przykład rząd włoski do dziś dnia umieszcza 
w swcich budżetach stałe pozycję 3 i pół 
mlicnów lisów miesięcznie dla papieża, jako 
exwiwalent za inkorporowane w sjwoim czasie 


do Wioch państwo kościelne. Papież oczywi. | 
sta tej pensji nie pobiera, jednak od dziesią- | 
tck lat fguru'e ona wi budżecie państwa wio- | 


| 


skiego. Pan Sikorski jednak Nie uważa za sto- 
sowne przepuścić możliwości uczynienia figla 
marszałkowi. 


C EZ OZ TERE WREN ECO CZOG OKAZ TARSU | 


prowadniła wojny 2 Riemeami™. 


„Petit Parisien“ oświadcza, że żaden naród 
nie ośważy się zakwestjonować wyników! kon- 
ferencji przez odmowę ratyfikacji „Pakt ren- 
ski — pisze dziennik — jest zawarty. Francja 
i Niemcy zobowi 


giji i Włoch, nigdy więcej nie wypowiadać 


e 
= + r k 

carski, p. ZAMOYSKI. - 
jego w święcie „hicznan: go Żołnierza”. 
Ze swej strony muszę uprzedzić Pana Ministra, 
że utrzymanie tego stanu rzeczy uniemożliwiłoby mi 
przyjęcie udziału w Komitecie, co sprawiłoby mi praw- 
dziwą przykrość”. 

Oczywistą jest rzeczą, À 
zaproszeni do Komitetu, przyłączają się do powy 
protestów. 


Lis? Wacława Sieroszewskiego. 


że wszyscy towarzysze, 
ższych 


Analogiczne stanowisko zajął Wacław Sieroszew- 
ski, który wobec tego, że nazwisko p. Adama Zamoy- 
skiego w żadnym wypadku nie może mieć nie wspól- 


|nego ze czcią dla Żołnierza, poległego za Ojczyznę — | 


zwrócił się do p. min. Sikorskiego, z wezwaniem do 


jinstytuhu S 


azały się pod gwarancją An-; 


bowego personalu kolejowcgo, dobrze obeznaiego ze 
istosunkams kolejowemi w Rosi. Prasa rumuńska za- 
Am że w zwmiaa za to Polska otrzyma znaczie 
| koncesje tranzytowe w kierunku do Odessy, Ta oko- 
jliczność ma dła Rumunji powazne znaczenie, pon:e- 
(waż plan Cziezerina zagraża utratą korzyści wynika- 
ijących z polskiego Lranzytu skierowanego obecnie 
przez Riumunję. Ponadto zosiałaby wtedy odroczona 
zapewne na nieprzejrzuny czas, Sprawa realizacji sy- 
stemuw kanałowego Wisła San — Dnrestr i Prut, 
„w której rumuńskie koła gospodarcze rokładają wie|- 
„kie nadzieje. 


ls masz 
Kontiki Ji 


BELGRAD, Jak 


gesławji z Wzt 


ykanem. 
wiadomo, rząd jugosłowiański 


Izwrócił się do Watykanu z domazaniem usumęcia ka- 


tolekiego arcybiskupa w Bośm, ks. Szaricza. Rząd 
jugosłowiański zarzuca arcyb. Szariczowi nieprzyjazne 
wsposobienie do Tugosławji, które w drastyczny sposób 
wyszło na jaw, gdy arcyb. Szańcz wydał rozkaz usu- 
nięcia portretu króla Aleksandra z Jugosłowiańskiego 

św, Hieronima w Rzymie. Jeśli niemiły rzą- 
dowi arcybiskup nie zostanie odwołany, to rząd jest 
izdecydowany wydać rozkaz wydalenia go z granic Ju- 
gasławji. „Po'itika” zaznacza z tego powodu, Że po- 
tdobnie jak rząd czechosłowacki z powodu afery nun- 
cjusza, powinien także rząd jugosłowiański działać w 
tym wypadku stanowczo i zgodnie z inter: sem pań- 
stwa. 
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Zmiana ordynacji wyborczej 
w bzechosławacji. 

PRAGA. Przyjęcie noweli do ordynacji wyborczej 
|na posiedzeniu sejmu z dnia 13. bm. jest ważnem we 
| wnętrzno polilycznem wydarzeniem o tyle, ża poło- 
żyło kres trwającym od roku bujnym sporom miç- 
dzypartyjnym. Stronnictwa koalicyjne starały się mia. 
į nowicie początkowo o przeprowadzenie takiej zmiany 
ordynacji, któraby zabezpieczała mandat do parlamentu 
tylko tym sironnutwom, które uzyskały przynajmniej 
2 procent wszystkich oddanych przy wyborach głosów. 
Przeprowadzenie tego planu zastało udaremnione wsku 
itek protestu stronnictw opozycyjnych. Wobec tego 
przeprowadzoną została reforma, pozostająca przy do- 
|iychczasowej praktyce, według której mandat poselski 
zdobyć może każde stronnictwo. które otrzyma vo- 
najmniej 20.000 głosów. Ponieważ atoli przy tym sy- 
sieme znaczna ilość głosów zazwyczaj przepada (pod- 
czas wyborów w r. 1920. przepadło w ten sposób 
168.000 głosów). postawiono obecnie, że wszyscy kan- 
dydaci powinni oświadczyć, do której należą narodo- 
wości, aby przy obliczeniu głosów przy trzeciem skru- 
tynjum mógł nastąpić sprawiedliwy rozdział manda- 
i tów. 


Nowing z dnia. 


Lwów, dnia 17 października 

STEFAN ZEROMSKI złożył niezwykły przykład 
otiarności, przeznaczając cały swój dochód z premiery 
„Uciekłu mi przepióreczka” we Lwowie, na budowę 
Gimnazjum im, Komisji Edukacyjnej w Brzuchowicach. 
Drugi to już lak hojny „datek Żeromskiego zasia fun- 
dusz wspomnianej budowy. Znakomity bowiem aulor 
także dochód z krakowskiej premiery wspomnianej 
swej szluki, przekazu, jak wiadomo, Komilelowi. 

Ofiarnemu przewodnikowi myśli polskiej za tę 
hojność prawdziwie wzruszającą, składa Komitet ser- 
deczne podziękowanie. 

ZE ZWIĄZKU URZĘDNIKÓW [í NIŻSZYCH 
FUNKCJONARIUSZY GMINY m. LWOWA. Według 
slatulu związku urzędników i niższych funkejonarju- 
szy gminy m. Lwowa, corocznie musi być zwoływane 
Walne Zgromadzenie w pierwszym kwarlalo roku, 
Nie wiadomo z jakich pobudek obceny zarząd Zwią- 
zku niepolalygował się aż doląd walnego zgroma- 
dzenia zwołać, co wywołuje rozgoryczenie wśród u- 

wzędników i niższych funkcjonarjuszy gminy, którzy 
- ue mają wcale powodów być zadowolonymi z obeenc- 
go zarządu, a zwłaszcza z prezydjum Związku. Wo- 
bee łego nie zaszkodzi wcale, by prezes Związku 
nadradca Kwialkowski przeczytał le słowa i uczynił 
narcos cie Lo, co powinien by} wykonać jeszcze w marcu 
r. b. 

POSZUKIWANIE AKCJI BANKU POLSKIEGO. 


Z Warszawy donoszą Ministerstwo Skarbu zażądało | 
od wszystkich banków dewizowych. by się wykazały | qle jego wrażenia została wyrzucona bomba | wiarni, kt 


odpowiednią ilością akcji Banku Polskiego, w prze- 
<iwnym rai: zoslaną pozbawione praw dewizowych. 
Okoliczność (a iłómaczy nerwowe poszukiwanie akcji 
Banku Polskiejo. jakie się dało zanważyć. 

RABUNEK BEZDOMNYCH PRZY WYNAJME 
MIESZKANIA. Wiktor Filigowski, majster  rzeźnieki, 
oskarżył w policji o lichwę mieszkaniową Adama Su- 
likowskieęgo, zam. przy ul. Szeplyckich, Ferdynanda 
Skrwnlika, zam, przy w, Kordeckiego, oraz zarządcę 
domu przy ul. Trauguta pod l. 1 Dymitra Kięcura, 

Donoszący poszukiwał mieszkania dla Franciszku 
Kobusa, zam. przy ul. Małeżkiego. Pragnął Dowien 
zamienić się z nim mieszkaniem, 

Dwaj pierwsi pośrednicy mieszkaniowi poiniormo- 
wali inler.sowanego, że Kiecur ma do wynajęcia po- 


kój z kuchnią za 275 dol, czyli 1,650 zł. Filipowski | 


zgodził się i dat jako zaliczkę 400 zł Kiecur zamel- 
dowa? go jako lokatora, lecz po trzech dniach cofnał 
umowę, nie chcąc równocześnie zwrócić pobrane 100 


zł. Poszkodowany dowiedział się następnie. że Kiceut 
wynajął poprzednio lo sporne mieszkanie  jakicjnuś 


robotnikowi kolejowemu za „odstępnem* 700 zł. Leon 


Sehor, zam. przy ul. Królowej Jadwig, dał mu je! 


dnak ods ę;ne 1000 złŁ Wobec togo Kiecur zerwał 
umowę z owym robolnikiem, a naslępnie z Schorem. 
gdy donoszący dał mu wyższą kwotę, 

W czasie śledztwa policyjnego Kieeur zwrócił o- 
we 400 zł. pos kodowanemu, Policja oskarżyła jednak 
w sądzie karnym całą tę trójkę o uprawianie lichwy 
mies. kaniowej. 


ZAMACH MORDERCZY 1 SAMOBÓJSTWO 
MŁODZIEŃCA. 18-lelni Władysław Sala, pomocnik 


handlowy zajęty w „Książnicy”, poslrzelił swą narze- 
«zoną, poczem popełnił zamach samobójczy w bramie 
kamienicy przy ul. Łyczakowskiej pod 1. #6. Działo się 
to wczoraj o godzinie 1.30 w nocy. Ofiarą denata 
padła 16 letnia Janina Policzówna. zam w wspomnia- 
nej realności, Kula browningowa wybiła jej ząb i 
wyszła lewym policzkiem. Denat strzelił następnie do 
sieli?, kierując browning w usta i w prawy policzek. 
ddwie iony do szpilala zmarł wkrótce. 
Przesłucniwaną przez funkcjonarjuszy policyjnych 
Policzówna, podała, iż rzekomym powodem zajścia 
była utrata posady przez narzeczonego. 
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. X Z. N. M. S. Nadzwyczajne Zgromadzenie Ogól- 
ne, odbędzie się w niedzielę, dnia 18. bm. o godz. 
"11 rano w lokalu przy ul. Syksluskiej l. 21, IL p., 
z naslępującym porządkiem dziennym ł) Odczytanie 
prolokołu z osialniego Zgromadzenia Ogóln. 2) Spra- 
wy organizacyjne. 3) Sprawa zjazdy ogólnokrajowego 
i wybór delepatów. 4) Wnioski i interpelacje. 

Ze względu na ważność spraw, obowiązani 
wszyscy członkowie do bezwzgłędnej obceności. 

Dziurzyński. Ńmuliko wski. 
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Tajemnica zamachu na prezydenta państwa. 


Piąty dzień rozprawy. 
Aresztowanie świadka na sali rozpraw. 


Podczas wczorajszej rozprawy zdażył się 
senzacyjny wygadek. Aresztowano bowiem —- 
świarcika Klarę Morksamerowę, za zeznania zło- 
żone na {ej rozprawie sprzeczne z zeznaniami 
zlożonemi w śledztwie i przed sądem doraź- 
nym. 

Incydent ten wywołał duże wrażenie ma 
ohecnych na sali widzach i żywo był komen- 
towany w mieście. 9 

Byla też (wentylowana kweslja, z któego 
miejsca padła bomba. Zeznania świadków -óż- 
nią się barazo pod tym względem, a próbu 
ustalenia względnie uzgodnienia tego miejsca 
wylotu zabierają wiele czasu 

Ponadto są sprzeczności w  zezllaniach 
świadków co do ilości osób stojących w. miej- 
SCU -- skąd wyleciała bomba. Paste”nakówna 
iwierazi, że było tam zugełnie luźnie, Ani 
świadkowie mówią, że były zwarte szeregi, 4 
nawet tlumnic. 


— 


Wczorajszą (rozprawę otworzył przewod- 
iniczący dopiero o godz. 10 i pół, poniewaz 
trybunał naradzał się nad złożonemi onegdaj 
Inynioskami prokuratora i obrony. — Rcizpra- 
| wa rozpoczęła się od dalszych zeznań sędzie- 
lgo Dr Feliksa Lewickiego, który na planie 
sytuacyjnym wskazywał miejsce, z którego we- 


loraz miejsce, gdzie padła. 
Czy rzecano kwiaty ? 


Przew.: Czy nie uważał pan, czy Nie wy- 
rzucano jakich przedmiotów w kierunku pre- 
zydenta ? 
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| Św. Nie. 

i Przew : Może kwiaty ? 

| Sw.: Możliwe, że rzucano jakieś kwiaty 
tale dokładnie sobie nie przypominam. 


j Przewodniczący stwierdza z protokołów, 
że w śledztwie podał, że wzucano kwiaty. 
j Przew.: Czy przypomma pan sobie os- 
|karżonego i rozpoznaje w nim tego icsobuika, 
f który w krytycznym momencie uciekal ? 

Św.: Tak. 7 

Obr. Landaw: W protokole zeznał pan, że 
oskarżony qlrzystanął ma skutek jego woła- 
nia” Czy tak było? 

Św.: Tak. 

Obr. Landau: Pan zeznał w śledztwie go- 
bcyinem, że wi tej samej chwili, kiedy uciekał 
Steger biegł ktoś drugi, klóry miał być młody, 


średniego wzrostu. Świadek — jak brzmi pro- 
tokól policyjny — puścił się za Steigerem, 


tamtego stracił z oczu. 

Sw.: przyznaje, że był i imp człowiek 
który uciekal, nie zwracał jeandk Na niego 
uwagi. 

Pezew.: 
wieka ! 

w.: O ile tak bylo w grotokole, to tak 
musiało być! 

Przewodniczący stwierdza następnie, że — 
ani przed sądem doraźnym, ati w później- 
szych protokołach śledczych o tym szczególe 
wzmianki niema. 

Ob- Ringel: Czy zauważył pan kobietę, 
która gg. za oskarżonym ? 

ŚW.: Nie zauważyłem. Specjalnie skoncen. 
teowalem uwagę na uciekającego. Biegło zre- 
sztą 'w tę glronę więcej osób. 

Obr Grek: Pan musiałby był spostrzeaz 
Pasternakównę, gdyby jej osoba była dzieliła, 
oskarżonego od pana ? 

Św.: Na linji od jezdni, gdzie byłem 
Steigesa nie było nikogo. 

Ob: Grek: Dotychczas mówiło się o tem. 
że tylko Steigej* uciekał, a za nim biegła Pa- 
sternakówna, a teraz dowiadujemy się, że bie- 
gło jeszcze kilka osób. 

Św.: Wyjaśnia, że właśnie dlatego mógł 
nie zauważyć biegnącej za Steigerem Paster- 
nakówiny. 

Sędzia przys. Zborowski: Jak był ubrany 
ówi drugi uciekający osobnik ? 

Św.: Nie zwracałem uwagi, nie zdaje so- 
bie dziś z tego sprawy- 


do 


Przypomina pan sobie tego czło- | 


| Skąd padła bomba? 


Św Michal Ulam aschitekt-budowniczy, ze- 
znaje, że w krytycznej chwili stał na balko- 
nie kawiarni de la Paix, obejmując wzrokiem 
calą ulicę legionów. Gdy powóz prezydenta 
przejeżdżał, świadek zwrócił oczy ku powo- 
zowi i wówczas zauważył jakiś przedmiot w 
kształcie paczki lecący ponad powozem. Są- 
dząc z luku. jaki zsobił, ten grzedmiot, mógł 
on zostać wy-zuconj od rogu a nawet jezdni 
uley Legionów Na tym “ogu stało wiele lu. 
dzi (w zwartych szeregach. 

Gdy paczka upadła na ziemię, papicz, w 
który była owinięta wozwinał się, równocze- 
Śnie zaczął się wydobywać dym i ogień. — 
W tej chwili Świadek zauważył dwoje dzieci 
stojących obok płonącego przedmictu. Krzyk- 
nął na nie, aby się oadaliły, a sam w tej chwili 
zbiegł na dól, by dzieci usunąć. Stanawszy 
pod kawiarnią świadek zauważył, że ludzie 
uciekali, wśród uciekających był także osob- 
nik w jasnym płaszczu, który biegł ku ulicy 
Legionów — W tej chwili nadjechała poli- 
cja i wtedy już mówiono, że bomba zostala 
rzucona z okna. 

Widzialem mówi świadek —- że bomba 
została rzucona z jezdni i że ten, kto rzucił 
puciekł w ulicę Logionów. Wróciłem do ka- 
óra została zamknięla. Nikogo z niej 
nie (wypuszczono. Kilka osób w kawiarni dy- 
,skutowało na temal zamachu. M. in. p. F aico- 
jsowa z W. twierdziła, że widziała iż bombę 
rzucił z jedni, a nie z chodnika, jakiś czło- 
| wiek w beonzowem ubraniu 

W pół gońziny później przyszli ajenci, 
wypytywali, co kto widział. Zgłosiło sę kilka 
'osób i sześć osób z nas poszło na policę 
l W policji nikt się nami nie zajął, nikt się 
nie zainteresował Czekaliśmy na kom. Łu- 
„komskiego, a gdy p-zuszedł, opowiedzieliśmy 
f nasze spost-zcżenia, a mianowicie, że uciekał 
jakiś czlowiek w jasnym płaszczu 
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| Człowiek w bronzowem ubraniu. 


! P-zyprowadz'émy także p. Francosową. — 
|kióra opowiedziała, że widziala, sprawcę w 
| bronzowem ubraniu, który uciekał w głąb uli- 
cy Legionów P. Łukomski odpowiedział na 
to, że ten ran lo Nasz wywiadowca. 

Po chwli otwarto drzwi do drugiego Poe 
,koju i zapytano, wskazując na człowieka, 
| odwróconego od nas plecami, czy to ten sam. 

Wydawało się, że ten. 

Następnie sprowadzono Mas do trzeciego 
pokoju, gdzie przy biurku siedział, jakiś pan; 
obok jakaś kobieta, a obok na kanapie kte% 
trzeci. Nie przysluchiwałem się przesłuchaniu 
tej osoby. Po pewnym czasie wszedł kom. Kaj- 
dan we fraku, wziął arkusz papieru z biurka, 
i zadawał pytania owej kobiecie 

Po chwili skrzyczał zeznającą i powie- | 
dział: „Pani już trzeci raz zmienia zeznanią”. 

Kom. Łukomski powiedział mi, że zna mój 
adzes i gdy będzie trzeba zawezwie mnie. 

Prok.: Pan wspomniał o pani Francoso- 
wej, która miała widzieć osobnika rzucającego 
z ulicy bombę. Czy były jeszcze inne osoby, 
któreby widziały tego osobnika ? 

Św. Nie. Inne osoby widziały go już ucie- 
kającego 

Ob- Grek: Czy pan stanowczo podtrzy- 
muje, że kom. Kajdan powiedział: pani juz 
t-zeci raz zmienia zeznania? 

Św.: Fak mówił. 


Ręka w jasnym reękawle 


Ciężką przeprawę miał trybunał i obroń- 
cy że świadkiem Martą Majstruk. Chodziło 
o ustalenie, gdzie wedle przekonania Majstru- 
kówny stał ów człowiek, którego rękę wi- 
działa wzniesioną w górę i wyrzucającą bom- 
bę. Tego miejsca nie określa świadek dość do- 
kładnie, a zdaje się, że na przeszkodzie jej stoi 
nieumiejętność władania językiem polskim. — 
Majst:ukówna była w ubiegłym roku kuchar- 
ką wi kawiarni „Warszawa“ jest prawosłjdwna 
pochodzi z pod Włodzimierza wołyńskiego’, po 
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polsku mówi z rosyjska. Majstrukówna opo- 
«wiada, że szła ulica Legionów ku pl. Marjac- 
kiemu w towarzystwie Merksamerowej i Bir- 
kównej. Znalaztszy się koło sklepu Stoińskie- 
go spostrzegła w momencie, gdy nadjeżdżał 
powóz prezydenta rękę w jasnym rekawie — 
wzniesioną ponad tłum. Z ręki tej wyleciał 
ww górę, jakiś przedmiot, jak się okazało bom- 
ba... 


Czy rzucano kwiaty ? 


Bylo w tej chwili więcej rak podniestonych, 
prawdopodobnie dla powitania prezydenta — 
Widziała też kwiaty rzucane w slronę powozu 
prezyaenta. 

Przew.: zwraca uwagę, że w śledztwie św, 
ztznawał, iż żadnych kwiatów nie ezucano. 

Św. mie wmie wyjaśnić tych sprzeczności. 

Woźny Bryś demonstruje świadkowi 1a 
polecenie przewodn. płaszcz Steigera. 

Św nie umie powiedzieć, czy rękaw był 
tego samego koloru co kkazany płaszcz. 


Za iatarnią, czy przed latarnią? 


Majstcukówna następnie na planie okaza- 
nym jej przez przewodniczącego wskazuje, że 
osobnik, który rzucił bombę, a którego tylko 
mękaw jasny widziała, stał przed latarnią (Ua 
rogu ul. Kopernika koło sklepu Beyera) mimo, 
że w sędziego Śledczego i podczas naoczni. 
wskazywała, że za latarnią 

Po przerwie nastąpiły pytania 
i obrońców: | 

Ob- Grek: Czy pani pod przysięga może 
sobie przypomnieć, czy tę rękę widziała pani 
grzed latarnią, czy za latarnią ? 

Św. Przed latarnią. 

Obr. Grek: Czy rękaw. był poza tłumem, 
czy iw tlumie ? 

Św. Rękaw ów widziałam (w tłumie. 

Obr. Grek: stwierdza, że zeznania świadka 
różnią się zupełnie od zeznań Pasternakówny, 
która twierdziła, że bomba zosłała rzuconą 
z miejsca za latarnią. 

Obr. Landau: Kto był bliższy do gani: la- 
tarmia, czy rękaw. 

Św. nie wmie tego wyjaśnić i przyznaje, 
że podczas wizji lokalnej nie umiała pokazać 
odrazu tego miejsca. 

Obr. Landau, stwierdza, że w śledztwie 
polic. Majstrukówna pokazała miejsce wznie- 
sionej ręki przed latarnią. 

Przewodniczący stwierdza, że tak właśnie 
wygląda odnośny szkic. 

Na tem zakończyło się przesłuchanie tego 
świacka. 


prokuralora 


Aresztowanie świadka za szrzeczne 
zeznania. 


Marksamerowa, żona 
zeznaje, że chciała udać się na Targi 
Wschodnie w towarzystwie pp. Emili Birkównej i 
Marly Majsiruk. Wysiadłszy z Wamwaju obok ka- 
Wiarni „Elite, udały się pieszo w kierunku ulicy Ba- 
torepo, aby lam wsąść znów do innego wozu tramwa- 
jowego. Ruch tramwaju był bowiem przerwany w ul. 
Legionów wskutek przejazdu Prczydenia. Gdy Marksa- 


Kiara 
„W urszawa!' 


mesowa zna!azła się koło lokalu (fryzjerskiego p. Sło: | 


ińskiego, przejeżdżał powóz Prezydenta wraz z or- 
szakiem, 

W tym momencie ujrzała lecący w powietrzu pa- 
kiecik, dymący się. Domyśliwszy się, że może to być 
bomba, przestraszyła się i wbiegła do lokalu p, Stoiń- 
skiego 

Pylana przez przewodniczącego, odpowiada, że 
pakiecik ten rzucił ktoś z tumu, stojącego między la- 
larnią, a sklepem Beyera. Kto jednak rzucił, nie wie, 

Przew. Zeznała przecież pani 11. września 1924 
r, że widziała jakiegoś mężczyznę wysokicgo wzrostu, 
odzianego w jasne ubranie, który podniósł rękę do 
póry i rzucił bombę, 

Sw.: Nie pamięlam, - 

Przewodniczący zwraca uwagę M., że podobnie 
zeznała czlerokrolnie, oraz przed sądem doraźnym, 
poczem odczytuje ówczesne jej zeznania. 

Następnie zapytuje przew.: Co lo za przygzyma, 
iż pani zeznaje obecnie inaczej? 

Św. Bałam się, gdyż sędzia śledczy mówił do 
jakiegoś pana, że go zamknie, jeśli będzie zmieniać 
zeznania. Ja tak zrązn powiedziałam, więc podirzy- 
mywałam to i nadał. 

Przew.: Pani liczy przecież 14 lal, więc nie zro- 
umiala jest bojaźń pani. Przed sądem doraźnym nie 
było przecież tego sędziego śledczego. 


Św.: Dr, Piotrowski nie życzył sobie, aby zmieniać 
zemania. 

Przewodniczący: Zeznała pani przecież, iż sprawca 
zamachu podobny byf wzrostem do Sleiiera, klórego 
pani widziała w chwii gdy go prowadzono do kance- 
larji sęd.iego śledezego. Pani również polwierdziła swe 
zeznania podezas naoczni ną miejscu zamachu. Czem 
pani wylłumaczy różnicę obecnych swych zeznań? 

Sw.: Nie pamiętam dziś co zeznałam, może tak 
było. 

Przez dłuższy czas usiłował przewodniczący roz- 
gmatwać sprawę zeznań świadka. Merksamerowa da- 
wała w dalszym ciągu wielce niejasne odpowiedzi, tłu- 
macząc się brakiem pamięci. 

Wobec lego powstał prokurator 
ptawić wniosek w sprawie świadka. 7 

Dr. Landau: Przepraszam, ja będę jeszcze sla- 
wiać pytania świadkowi. 


i zamierzał po- 


Następnie zwracając się do Merksunerowej. za- 
pytał: 

Czy pani mówiła ze swemi przyjaciółkami o za- 
machu? Zapewne była mowa o osabie i ubraniu 
sprawcy rzucenia bomby. 

Św, Tak jest. mówiłam z Mejstrukówną. 

Dr. Landau. Opowiadania te zapewne pomieszały 
się w pamięci i reprodukowała pani lę rozmowę jako 
własne przeżycia. 
| Św. Być może, niepamiętam. 
| Sprawę lẹ ponownie rozpoczęło badać. Okazało 
'się, że świadek pylany w dniu zamachu przez kom. 
Kajdana podczas pobytu w kawiarni. zeznał. że spraw 
ta zamachu był ubrany w jasne ubranie. 


Prok.. Świadek kilkakrotnie słachany na policji 
i w sądzie zeznał jak to podają protokoły. Obecnie na- 
lomiast Merksumerowa skłamała. Dzisiejsze zeznania 
świadka są świadomie sprzeczne z zeznaniami złożo- 
nemi poprzednie, wobec tego stawiam wniosek aby 
ze świadkizm spisać prolokół i zarządzić jego areszto- 
wanie, 

Dr. Ringel Sprawę zezpań świidka obrona o- 
renin spokojniej, niż pan prokuralor. Wiadomem jesi 
bowiem. że migawkowe wrażenia częstokroć mylnie 
są inlermpretowane przez osoby bardziej inteligenine, 
niż świadek, Aresztowanie świadka wpłynie deprymu- 
jąco na innych świadków lego procesu. 

NALEŻY STWORZYĆ ATMOSFERĘ JAKNAJSPOKOJ- 
NIEJSZĄ PODCZAS TRWANIA TEGO PROCESU 
Palrzą bowiem na przebieg tej rozprawy i poza gra- 
nicami państwa i wylwarza się odpowiednia opinja o 
polskiem sądownictwie. Wobec tego, my. obrońcy. 

sprzeciwiamy się wnioskom prokuratora. 

Trybunał udał się na naradę. która tuwała go- 
dzinę. Naslępnie odczytał przewodniczący slreszczenie 
zeznań Merksamerowej, złożone na rozprawie. 

Merksamerowa podpisała 2 widocznem ociąganiem 
się odczytany protokół. 

Po uskutecznieniu lego przewodniczący powiado- 
mił Merksumerową, iż zapadła uchwała lrybunału za- 
rządzająca areszlowanie jej i oddanie do dyspozycji 
sędziego śledczego. 

Oddano ją naslępnie w ręce dozorcy więziennego. 
Fakt aresztowania podziąłał na Merksamerową druzgo- 
CĄCO. 
| Dziś dalszy ciąg rozprawy. 
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j BELGRAD. (CEPS), Belyradzkie dzienniki obiegła 


Pretendent na tron polski, 


a 


[panującego w Polsce uslwoju republikańskiego Polska 


wiadomość o lem, że we Wiedniu znalazł się preten- , na razie musi obchodzić się bez króla. Natomiast popro- 
dení na opróżniony polski tron królewski. Jesi nim nie-jsiłi p. Sobieskiego, aby zoslawił y konsulacie swój 
jaki Farol Jin Solieski, ur ęlnik jednego z banków wieladres i obieeali napisać mu w chwili. kiedy Polska 
deńskich, który (wiordzi, że jest w prostej linji potom- | zmieni konstytucję. Karol Jan Sobieski zamierza -~ 


kiem obrońcy Wiednia, króla Jana III. Pewnego dnia jak zapewniają gazety belgradzkie — wydać maniłest 
— piszą belgradzkie dzienniki — ów Sobieski zjawił ido ngrodu polskiego, który podpisze jako „Karol 1., 


się w po'skim konsulacie wę Wiedniu, gdzie przedłożył | król polski“. Powiadają, że pretendenta otacza -rze 
dokumenty, mające świadczyć o jego prawach i po- | komo grupa awanturników międzynarodowych, obiecu- 


zarządcy kawiarni | 


chodzeniu, Urzędnicy konsulatu, uprzejmie ugościli „pre- „łących mu finansową pomoc. ` - 
lendenta* papierosem, lecz oświadczyli mu, że wobec! — 2:7 — 
TORRARE ADOT o PPT ZZ ZY E A S 


Nazad i pobieie, 


Wczoraj wieczorem zapukało dwóch nieznanych 


josohników do pracowni krawieckięj „Postęp“. przyj 


+ 


ul, Leona Sapiehy pod L 34. 

Izo Lew, pomocnik zajęty w tym warsztacie, 
otworzył draw? zonknięte : zapylal się czego sobie 
życzą przybyli. Wówczas jeden z tych indywiduów 
ugodił Tewa dwukrolnie tepem narzędziem w głowę, 
|poczem obaj napastnicy zbiegli. 


Zranionemu udzielono pomocy w Pogolowiu 
vat 
| W realności przy ul. Panieńskiej pod l. 11a wy- 
nikła wczoraj wieczorem wielka awanlura, podczas, 


(której jeden z lokatorów pobił ciężko tamtejszą do- 
| zorczynie Leonlvinę Kociubową. Pogotowie ral, od- 
i wiozło ją do szpitala. 


Podrożenie ceny papierasów, 


| palonych przez najutoższych. 

| Z dniem wczorajszym ceny papierosów — 
„Radjo” zostały podwyższone w ten sposób ; 
że sztuka, która do dnia wczorajszego ko- 
sztowała grosz i pół, kosztuje w aniu dzi- 

| siejszym dwa grosze, a natomiast cena ia- 


„pierosów: Sokól, Wanda, Noblesce; Witold: | 


oraz Ajax, podskoczyły z jednego grosza na 
grosz i pół. 

Również od dnia dzisiejszego klg. machov- 
ki, który kosztował 7 zl. od dzissiejszego dnia 
kosztuje 8 zł 


Wyrok na komunistów. 


ŁÓDŹ, 16 10. W procesie przeciw czlon- 
(kom „Komitetw dzielnicowego młodzieży kc- 
, Mrumistycznej' zapadł wysok, mocą którego Ra- 
[papot i Zygmunt From, skazani zostali na 
|3 lata ciężkiego więzienia z pozbawieniem 
„aw, wszyscy pozostali na 2 lata ciężkiego 
„więzienia, Raizla Piechota zaś zostala umie- 
iwinnioną. 


| Katastrafalna redukcja robstników. 
ŁÓDŹ, 16 10. (AW.) W fabryce Pozmań- 
skiego została zredukowana ilość dni pracy z 
6 do t:zech dni w tygodniu. Wskutek tego 
5.800 wcbotników straci połowę zarobków. 


Masowe aresztowania w Wilnie 

WARSZAWA, 16 10. (AW.) Z Wilna do- 
noszą, iż policja polityczna dokonała tam ma- 
jsowych aresztowań wśród organizacji komu- 
, nistycznych upirawiających akcję szpiegowską a 
rzecz sowietów oraz propagandę ustroju komu- 
inistycznego — Aresztowano 117 osób, prze- 
iważnie żydów, m. in. dyrektora semifarjum 
hebrajskiego, w mieszkaniu współpracownika 
warsz. „Momentu“ znaleziono duży materjał 
cbciążalący. 
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| Fabryka samochodów Forda 
W Polsce. 


WARSZAWA, 16 10 (AW.) „Wasszawian- 
ka“ donosi, iż sprawa założenia fabryki samo- 
chodów w' Polsce, będzie urzeczywistniona do- 
piero po przeniesieniu zakładów Forda do 
Londynu Przedstawiciele fabryk Forda bada- 
ją obecnie ustawodawstwo w Polsce. Jeżeli 
wyniki wypadną dodatnio, w takim razie Fordi 
zamierza w roku następnym zbudować fabry- 
kę samochodów w Warszawie. Produkcja za- 
kładów obliczona ma być na zapotrzebowanie 
także wschodniej Europy- 
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‘Czytajcie „Dziennik Ludowy“. 
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„KOPERZIK EMARYSIEŃKA wyświ 
gigantyczny fiim „Foxa“ w 9-cla ak'ach p LE 


„DZIENNIK LUDOWY* 
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W niedzielę, 11. b. m. odbyło się plena"ne 
rosieizenie Zarządu Gł Zw. Zaw Rob. prre- 
mrysłu włóknistego 

Obrady trwały cały dzień, do późnej no- 
cy Bali w nich udział przedstawiciele wszy- 
stkich większych ośrodków przemysłu włó- 
knistego w Polsce. 

Sytuację w przemyśle referował tow. pos. 
Szczerkawski. 

Po aługiej dyskusji powzięto następiutą- 
ez uchwały. 

„W. obecnych ciężkich warunkach gospo- 
aarczych w kraju, które całym ciężarem od- 
bijają się na życiu codzieniem klasy robotni. 
czej, doprowadzając ją do ostatecznej nędzy, 
rewne grupy kapitalistyczne w przemyśle 
włókienniczym grożą masowem zamykaniem fa- 
tryk 


~ Zarząd Gł. Związku protestuje bezwzglę- | główny domaga się od rządu zorganizowania 
dnie przeciwko takim groźbom prowokacyjnym bezpłatnej pomocy lekarskiej i szpitałnej dla 


rrzemiysłowców i widzi w takich groźbach je- 
dynie pobudki polityczne reakcji kapitalisty- 
cznej: 

Zarząd główny oświadcza z całą stano- 
neczością że przeprowadzenie radykalnej sa- 
nach stosunków w przemyśle może 


Bezrobocie zwiększa się. 


Jak podaje „Robotuik”, bezrobocie wzrosło 
w ostatnich miesiącach. 

Podhuz danych Państwowych Urzędów Pośred- 
nictwa Pracy, ostatnie tygodniowe sprawozdanie z 
rynku pracy za czas od 26-go września r. b. do 3-go 
października r. b. wykazuje ogómą przybliżoną liczbę 
196.430 bezrobotnych. W stosunku do poprzedniego 
tygodnia liczba ta wykazuje wzrosi o 1.300 osób. 

Bezrobocie wzrosło w przybiżeniu: w Warsza- 
wie o — 110 osób, z pośród zwolnionych przez Bank 
Handlowy oraz przy robotach budowlanych, w pow. 
Warszawskim o — 400 osób, z powodu zamknięcia 


M ZE 
nozkiad 
Na kongresie socjalistów niemieckich w Heidel- 
heng zajmowano się komuntemem o wiele mniej, niż 
lat poprzednich, a mówcy, polrącający o tem temat, 
zgodnie stwierdzali, bankruciwo komunizmu w Niem- 
szęch. 
Komuniści niemieccy osiągnęli szczyt ruchliwości 
i prowadzena wsród mas w krytycznych dniach oku- 
pacji Zagł Ruhry i wywołanego przez nią kryzysu 
gospodarczego. Wówczas to komuniści, spekulując na 
nędzy i rozpaczy mas, gnębłonych inłacją i głodem 
przygolowywali się do puczu, nie gardząc przylem e- 
węntualną pomocą faszystów, z którymi golowi byli 
maszerować „kawałek drogi" razem. Ale plany ko- 
mnunistów spełzły na niczem. Niemcy zmuszone były 
zaniechać biernego oporu, stosunki francusko - nie- 
mieckie z chwilą zwycięstwa lewicy we Francji zaczęły 
giọ poprawiać; przyszła konferencja londyńska, plan 
Dawesa, zaprowadzenie złotej markł, wreszcie zniesie- 
nie okupacji agł,.Z Ruhry, kredyty amerykańskie. 
Położenie komunistów stawało się coraz trud- 


nastąpić je- | 


znów | 


| niach, w Poznaniu o — 420 osób, przeważnie z 


komunizmu W Niemczech, 


dymie przy współudziale robotników, wobec 
czego domaga się stanowczo kont:xli nad 
produkcją, przy współudziale klasy robotni- 
cze 

Zarząd Gł. Związku zakłada energicz- 
ny protest przeciwko wprowadzaniu przez 
niektóre firmy systemu wypłat towarami, uwa- 
żając to za bezprawie wysoce szkodliwe dla 
interesów robotników. 

Łamanie 8- godzinnego dnia pracy i nie- 
stosowanie cennika płacy — to są fakty na 
porządku dziennym, pirzu zupełnej bierności in- 
spiekcji pracy. 

Wskutek  przeciągającego się bezrobocia, 
Zarząd Główny domaga się wypłacania bez- 
robotnym zapomogi pieniężnej, w wysokckci u- 
stalonej w ustawie, oraz bezpłalnego dostar- 
czania bezrobotnym kartofli i węgla. Zarząd 


bezrobotnych. 

Zarząd Główny upoważnia Komitet Wyk., 
w miarę wzrostu drożyzny, do wystawiania 
żądań o podwyżkę płacy, i do opracowania 
planu €wentualiej walki o te żądania 


fabryki „Mirków'* w Jzornie; w Ciechanowie o — 150 
osób, z powodu zwolnienia robolników z powiatowych 
robót inwestycyjnych w Łodzi o 820 osób, 
zwolnionych w przemyśle;.w Sosnowcu o 340 
osób, zwolmionych w przemyśle włókienniczym; w 
Lubinie o — 700 osób, zwo!n.onych w zakładach rol- 
niczych oraz w cegielniach; w Białymstoku o — 2/0 
osób, z powodu zwolnień od pracy w przemyśle włó- 
kiennwzym; w Wilnie o — 190 osób, w związku z za- 
wieszeniem pracy w 1uektórych tarlakach i garbar- 


powodu zwolnień z robót rolnych. 
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wnęlrzna Niemiec uległa zasadniczej zmianie na lepsze, 
taktyka ta wyrodziła się w karykaturę, szeregi partji 
komumistycznej zaczęły gwałtownie topnieć, partja z 
dnia na dzień spadałą do roli drobnej sekty, niezdol- 
nej do żadnej praktycznej płodnej działalności. 
Rozkład partji niemieckiej nie uchodził oczywi- 
ście uwagi Moskwy. Cóż Zinowjew, wódz „lewego“ 
skrzydła Kominternu, mógł poradzić bankrutującemu 
„lewemu** kursowi niemieckiemu, t. j. swemu własne- 
mu benjaminkowi? Ale dla Zinowjewa 1 jego tow. 
niema rzeczy niemożliwej, Wystarczy poprostu wy- 
dać 'ukaz, zawierający tąkie a takie przepisy taktycz- 
ne, nazwać te przepisy „nowym kursem", zażądać 
bezwzg'ędnego dla nich posłuchu, a opornych zbesziać, 
jako „,,socjaldemokratów', sprzeniewierców  leninizmu. 
Tak też uczyniono. Ale, o ironjo! „Nowy kurs“ 
zawierał nie co innego, jak właśnie same herezje „,so- 
cjaldiemokratyczne', Zinowjew nakazał komunistom 
niemieckim naśladować socjalistów i 
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„przechytrzeć”! 
| ich. „socjaliści wygrywają. ponieważ potrafią dać wy- | 


niejsze. Z chwilą, gdy zabrakło podłoża do puczów, |raz polrzebon codziennym. — oświadczył Zinowjew 
kierownictwo partji nie wiedziało jaką zalecać taktykę, | „lewej“ centrali nicmieckiej. Jednem słowem rozka- 
w jaki sposób przeciwstawiać się socjalistom, by z|zał „lewym“ powrót do taktyki „prawicowej“, za kló- 
jednej strony uchodzić w oczach mas za jedynych szer- |rą swego czasu tenże sam Zinowiew i S-ka odebrał 
mierzy rewoludji a z drugiej — za jedynych obrońców j kierownictwo partji komunistycznej „prawicy“ — Brand- 


codziennych polrzeb i iniercsów klasy robotniczej. Po- 
godzić tych dwóch — ne dających się pogodzić — 
melod takiycznych nie sposób, to też „lewe“ kierow- 
niectwo ,zastosowało laktykę „lewą“. Polegała ona na 
awaniurach w parlamencie, ciałach komunalnych i 
na ulicy, na bezmyślnem szkałowaniu socjalistów, na 
bezuslannej młócce frazesów rzekomo rewolucyjnych. 
Ale ponieważ — jak rzekliśmy — sytuacja we- 


lerowi, Thalheimerowi i in. 

Rzecz jasna, że Zinowjewowi chodzi jedynie o 
walkę konkurencyjną z socjalistami a nie o uczciwe i 
szczere zastosowanie metod socjalistycznych. 

Ale olo cenirala „lewicowa“ zbuntowała się i 
nie chciała wykonać ukazu Moskwy. Żaczęła się gro- 
teskowa walka między Berlinom a Moskwą; kto kogo 
zwycięży ? 


Nr 


sań 


| Ta tragikomiczna walka wywołała. zupełny roz- 
strój wśród komunistów niemieckich. Moskwa zas wy- 
siąpiła z klątwa przeciwko „niewiernym“ i usunęła 
centralę od władzy. Wówczas w partji nąsląjiły dał-ze 
załamania, Ruth Fischer — o ile sąd:ić można z pole- 
imik w tej walce .bratobójczej — miała się upokorzyć 
| przed Moskwą i przyjąć jej warunki. inni zaś, jak 
Rosenberg i Scholem, rozpoczęli gwałiowną kampa- 
pje przeciwko Moskwie i Fischerowej, przenowiadając 
powról do władzy „prawicy“ /Branaler i tow.) i 
grożąc świalu, że komupiści staną się jedynie przyczep- 
ką ilo socjalistów. 

Walka trwa dalej, W partji niemiechiej namnoży- 
ło się kilkanaście kizrunków 1 prądów, zwalczających 
się wzajemnie, A robotnicy uciekają z niej, wracając 
w dużej mierze do pawiji socjalistycznej. 

W ten sposób amoch dyktatury komunistycznej 
rozsypuje się. jak domek z kart. Komuniści traktują 
robotników, juko trzodę bezmyśina. nakazują? bez- 
względne posłuszeństwo „centrali“, ta zaś ma pokor- 
nie speimać rozkazy najwyższej centrali - Moskwy. 
Z chwilą zaś, gdy poszczególne partje sądzą, że la 
ktyka ich nie da się pogodzić z komendą Moskwy, na- 
stąpić musi starcie, w kiórem wwgrywa strona silniej- 
Sza, I. j. Moskwa, ale zarazem mnie swona poko- 
nana, l. j. komunizm wojującego kreju. Tak poste 
puje stopniowo likwidacja komunizmu na Zachodze. 


e 


Przed Ili. zjazdem Źw #iezałeżnef 


Młodzieży Socjalistycznej. 


W dniach 2 i 3 listopada b. r. odbędzie 
się w Krakowie HI. zjazd Związku Niezale- 
żnęj Młodzieży Socjalistycznej Jak wiadomo. 
związek ten skupia młodzież socjalistyczną. 
wiyższych uczelni Polski i powstał w roku 
1917. | zjazd związku odbył się w maju 1922 
w Warszawie, I. Zjazd związku w grudniu 
1923 w Krakowie. Na tym ostatnim zjeździe 
nastąpił rozłam: większość opowiedziała sę 
za przystąpieniem do związku Socjalistycznej 
Międzynarodówki Młodzieży w Berlinie, mniej- 
szość przeciwiia temu, wystąpiła ze związku 
i założyła sobie odrębną organizację dla któ- 
rej zatrzymała bezprawnie zresztą siarą na- 
zwę „Życie” 

Od tego czasu ZNMS. skonsolidował się 
pod względem organizacyjnym i ideowym. Na- 
si towarzysze akadeinicy bardzo czynnie pra- 
cują na terenie organizacji robotniczych, zaś 
na terenie uniwersyteckim slanowią miewąl- 
plwie jedno z najpoważniejszych akademick'ch 
ugrupowań ideowych. Oni to głównie prowa- 
dzili walkę przeciw faszyzmowi i antysemity. 
zmowi na uniwersytetach, oni też przodują 
we wszystkich walkach o polepszenie bytu a- 
kademika proletarjusza 

Program zjazdu obejmuje: 1. Zagajenie, 
| Wybór prezydjum, 3. Powitanie, 4. Sprawo- 
| zdania: a) organizacyjne, b) ze stosunków: 
międzynarodowych, 5 Metody pracy: a) we- 
wnętrznej, b) samoksztalceniowej 6. Z. N. 
M. $. a polityka akademicka. 7. Mlodzież a- 
|kademicka a puch robotniczy. 8. Sprawa fe- 
detacji organizacyj młodz. socj. w Polsce, 0. 
Czasopismo 10. Zmiany statutu i etwentualne 
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poprawki do deklaracji ideowej. 11 Wolne 
wnioski. 
Jak widzimy, program prac zjazdu jesi- 


bardzo obszerny i zajmujący. 

Starsze społeczeństwo socjalistyczne z ży- 
wem zainteresowaniem śledzić będzie przebieg 
obrad tej bratniej organizacji, działającej "a 
terenie młodzieży akademckiej. 
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Kelonizacja Żydów na Krymie 
WARSZAWA. 15 10. Poseł sowiecki Woj- 
| kow zaprosił przedstawicieli pism żydowskich 
'na specjalną konferencję. na której udzielał in- 
i formacji, dotyczących kolonizacji żydowskiej na 
| Krymie. Przewiduje się — według p. Wojko- 
| wa, iż w przeciągu: 1926 r. uda się osiedlić na 
„roli przeszło 10 tys. rodzin żydowskich. — 
| 112.161 żydów zgłosiło natychmiastową chęć 
| wyjazdu, celem osiedlenia się na roli. Komitet 
| kolonizacyjny otrzymał już od rządu sowieckie- 
| go, 48 tysięcy dziesięcin ziemi. Ziemia ta jest 
„bardzo dobra. 
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„DZIENNIK LUDOMY*' 


ż $ ekio 2 HF G 3 i 
jaspEKTOT szkolny, który domaga się 
a i a ; = 
uwagi swego kuratorjum. 
(Korespond, „Dziennika Ludowego). 

BUCZACZ w październiku. | 
inspektorem szko'nym w Buczaczu p. Wagnerem 
zajmowała się prasa niejednokrotnie. Po publicznem 
i olejalmym stwierdzeniu „nmiewłaściwości w urzędo- 
waniu” p. inspektor dostawał „nosa“ i z podwójnym 
zapałem zabierał się do dalszego psucia reputacji szkol- 


astwowemu na kresach, 


Jest jedna muejscowość w okręgu p. inspektora 
(Monasterzyska). która się cieszy szczególną jego pie- 
czołowitością. Szkole w Monasterzyskach podarował 
50U złotych na sztandar, swoje serce i szwagierkę. 

Hospitacje szkól kończą się i zaczynają na tej 
miejscowości a to złośliwym ludziskom bardzo się 
podoba, bo mają femat do romantycznych opowieści, 
j Dwa przykłady inspektorskiej „zbożnej“ działał- 
t. zw. redukejach sił nauczycielskich w okresie „oszezęd [ności zasługują na szczególne podkreślenie. l 

| Wbrew obowiązującemu przymusowi szkolnetmu, 

Redukując przedewszystkiem Ukraińców słosił iW paszaliku szkolnym p. W. stosowany był „ukaz“ 
wszem wobae i kaźdemiu z osobna, że oczyszcza szkol- pozwalający dzieciom chodzić do szkół wydziałowych 
nictwo „polskie“ od „niepolskiego" elementu. | tylko do lat 14, na wsi do lat 13. 

Niesiety za „zhożną działalność” nie dostał orde- {Í Kto ten „niebezpieczny“ wiek przekroczył mógł 
Fu co gorsza nie otrzymał awansu, a co najgorsza po- korzystać z nauki tylko w drodze łaski, po wniesieniu 
zos'ał na stargj placówce, na której go kultywuje ku-' podania. użyciu protekcji i 1, p. Jak frekwencja szkol 
ratorjum feowskie. Ni? wie widocznie, co z takim me , nych dzieci w tym wieku w szkolnym okręgu p. Wag- 
wozgsecznie szkodliwym okazem zrobić, i nera wygłąda? Odpowiedź może sobic każdy do- 
„ Redukcja nauczycieli i nauczycielek narodowości śpiewać. 
ukraińskiej ne miały rozumie się — zastosowania ' Przykłąd drugi: 
tam, gdzie były plecy, protekcja, wspólne polowania. W prywatnem seminarjum żeńskiem w Buczaczu 
widoki dobrej kolacji i t. p. | udzielają (po 15 godzin tygodniowo przed południem) 

Bogaty ks ężulek ze Srok może spokojnie ściskać kierownik i kierowniczka miejscowych szkół powszech- 
dłoń w kordjalnym uścisku m. inspektorowi, jest za | nych korzystając z czułej opieki p. inspekt. zarabiają 
co dziękować, gdyż córeczka jego ma posadę nauczy- sobie drugą Densj: z zupełnem zaniedbaniem obowiąz- 
cielki w tejże samej miejscowości. | ków w szkołach oddanych icli pieczy. 

Bedukowało się jednak ludzi pozbawionych ja-| Rejestr ten możnaby prowadzić w nieskończo- 
kiegokoświek oparcia materjalnego a dało się posadę. ność. Może przeto będzie leptej zakończyć i zapytać: 
p. Słoneckiej, właściceilce kilkuset morgów pola. tCzy lwowskie kuratorjum szkolne nie uważałoby za 

l to tak jedna ręką podpisywało się wypowie- |słosowne uwolnić powiat buczacki od „dopustu“ w 
dzenie a drugą ręką znaczyło się świeżą nominację, osobie iusp. Wagnera ? 

Szkoły miejskie w Buczaczu i w miejscowościach | Są przecie inne jeszcze miejscowości w Polsce 

obsadzone zostały przez znajomków, ta przedewszystkiem istnieje możność zastosowania 


nictwu par a 
Pan Wagner znalazł cudowne pole do popisu przy I 


nościowyjm . 


podmiejskich 
krewniaków 
kom sarzy po'icyjnych. 


żony, zawsze się mogących przydać najlepszej formuły: przeniesienie w stan spoczynku. 
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Rezpsśrednia komunikacja asohowa i fowarówa z Resia. 


Dn, 12. b. m. po arte otygodriówym pobycie w Drugun ważnym rezułtatemm konierencji jest opra- 
Moskwie powróciła do Warszawy delegacja polska, | wowanie 
biorąc: udział w rokowaniach kolejowych polsko -jį REZPOŚREDNIIJ TARYFY OSOBOWEJ 
sowieckich. | Reguluje ona Sprawę nabywania bezpośrednich bile- 

Rokowania były prowadzone w bardzo przyjaznej tów np. z Warszawy do Moskwy, czy do innych 
atmosferze 1. doprowadziły do pomyślnego uregulo- | gpodowisk, objętych umową. * i 
wania szeregu ważnych problemów. | W związku z tem pociąg pośpieszny Warszawa- 

Doniosłym wynikiem konferencji jest osiagmięcie | Stołpee zostanie przekształwny na udoskonalony pod 
porozumienia w sprawie względem szybkości kurjer. połączony rozkładem z 
,kurjerem Warszawa — Paryż — Londyn i z kurjerem 
Moskwa — Wiadywostok. 
©Opuriej na mędzyn. konferencji berneńskiej z 1908 r.; W połowie listopada r. b. odbędą się w Warszawie 
Rosja, jakkołwiek nie należy do konwencji, zgodziła | dodatkowe pertraktacje w Sprawie Wypracowania szeze- 
Się oprzeć stosunki kolejowe z Polską na jej posta- |gółów rozkładu jazdy projektowanego kurjera. Praw- 


BEZPOŚREDNIEJ TARYFY TOWAROWEJ 


nowieniach. | dopodobnie udą się go, uruchomić już z dniem 1. grud- 
Dotychczas bowiem normalnej wymiany towa-|nia r. b. Narazie kursowalyby trzy razy w tygodniu. 
rów między wysyłającym a odbiorcą właściwie | Konferencja załatwiła również formalną stronę 


było. Sprawą transportu zajmowały się specjalne biu- | umowy o bezpośrednich slawkach taryfowych. w jed- 
ra pośrednictwa. nej wahie i według jednych norm. 

Odtąd zaś wysyłanie towarów odbywać się be- | Wyniki konferencji w Moskwie nałeży uznać za 
dzie swobodnie, bezpośrednio od sprzedającego do na- | ważny krok ku nawiązaniu 
bywty. | stosunków handlowych między Polską a Sowietami, 


Ta 


aranse SAmowystarczalnaści żywnośc. Bzechosłowacji. 


PRAGA. (CEPS). Według statystycznych danych, |proe. własnej produkcji. zboża. 
przytoczonych przez ministra rolnictwa dra Hodżę pod- | śrochu, fasoli, mąki i wyrobów mącznych wynosiła w 
czas debaty sejmowej nad projektem ustawy o po- 7. 1923 sumę 870 miljonów Kor. czesk. w roku zaś 
mocy państwowej przy ka'astrofach żywiołowych przed 1924 sumę 2.355 miljonów. Pokarmu dla bydła przy- 
stawia się stan produkcji krajowej względnie importu | wieziono w r. 1923 do Czechosłowacji 15.0614 wagonów 
najważniejszych artykułów żywnościowych do Czecho- | za ceuę 16! miljonów, w roku 1921 zaś 31.000 wago- 


Wartość przywozu 


> 


słowacji w następujący sposób: W latach powojennych 
sprowadzała Czechosłowacja z za granicy pszenicy 
i mąki pszenicznej w ilości, stanowiące 30 do 70 proc. 
własnej produkcji Przywóz żyta stanowił 4 do 12 
prog. własnej produkcji. z wyjątkiem r. 1928, kióry 
wykazał zbiór żyta o 3 proc. ponad miarę samowy- 
slarczalności. Uprawa jęczmienia jest stale aktywna i 
pozwała od trzech lat na eksport 20 proc. m a 
Produkcja owsa i ziemniaków wykazuje równowagę 


nów o wartości 455 miljonów. 

Z voku na rok daje się zauważyć coraz dotkbw- 
szy brak produktów zwierzęcych. mięsa i tłuszczów, 
pomimo że w tym kierunku Czechosłowacja osiągnęła 
już stan produkcji przedwojennej, Czechosłowacja pro- 
dukuje rocznie około 60 miljonów kilogramów tłuszczu, 
uzyskanego z produktów mlecznych. nadto zaś 16 do 
20 miljonów kg. z nierogacizny. Dla pokrycia zapo- 
trzebowania, obliczonego po 12 kg. na osobę rocznie, 


£ zapotrzebowaniem wewnę!rznem. Natomiast odczuwa | musiałaby Czechosłowacja sprowadzać z zagranicy dal. 
*zechosłowacja dotkliwie brak kukurydzy, którą spro-|szych 76 miljonów kg. W rzeczywistości Czechosłowa- 
vadra z zagranicy w ilościąch stanowiących około 50 1 cja sprowadzała w ostątnich latach przeciętnie tylko 


| 
t 


ponad 7000 wagonów tluszczu rocznie; watlość lego 
importu wynosiła 1,485 miljonów w r. 1923 a 1876 mi 
ljonów w r. 1924. 

Minister . Hodża jest zdania, że po przepiowadze- 
hiu systemu meljoracji i zastosowaniu wszelkich grod- 
ków przeciw szkodom, sprawianym przez powodzie, 
Czechosłowacja zdoła uzyskać tyle nowych powierzchni 
pod uprawę zboża i karmów, że produkcja środków 
tywnośa wzrośnie o 17,42 proc., co zupełnie wystarczy 
do zrównoważenia jej z zapotrzebowaniem kraju. 
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$ CJ "a 1. 4 
Kiteratura, nauka, sztuka. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWĘĘ. 

Sobota, o godz, 3 popoi. „Zaczarowane koło“, 

Sobota, o godz. 7,30 „Codziennie o 5+ej...* 

Niedziela, o godz. 3.30 popol, „Romans zeszy- 
towy' (50 proc. zniżki). 

Niedziela, o godz. 7.30 „Codziennie o 5-tej...“ 

Poniedziałek, o godz. 7.30 „Codziennie o 5-tej..." 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna). 
Sobota, o godz. 3,30 popol. „Dwaj mężowie Pani 

Marty“ (50 procent zniżki. 

Sobota, o godz, 7,50 „Jej Wysokość Tancerka“. 

Niedzieła, o godz, 3,30 popol. ‚Taniec o północy” 

procent zniżkij, 

Niedziela, o godz. 7,30 „Jej Wysokość Tancerka". 

Poniedziałek. o godz. 7.30 „Jej Wysokość Tan- 


(Dyr. S. 


(50 


M. GIMPEL 

ul, Jagiejlońska l. 11) 
Sobota, o godz. 3.30 popol. „Kolnidrei", 
Sobota, o godz, 7.80 wiecz. „Misz masz“. 
Niedziela, o godz, 3.30 popol. Stow. malarzy 

lakiermków nua cel dobr. „U progu szezęśca 


TEATR ZYDOWSKI 


i 
BIURO KONCERTOWE M. TUERBA: 

Wtorek, 20. października: Aleksander 
Wieczór żywego słowa. 


MOISSI, 


TEATR WIELKI daje dziś, punktualnie o godz. 
3—<iej popol. drugie przedstawienie dla młodzieży szkol- 
nej, na którem zostanio odegrane wspaniałe arcydzieło 
poezji polskiej „Zaczarowane koło", lmucjana Rydła. 
W roli wojewodzianki debiutować będzie młoda adep- 
tka sztuki scenicznej p. Alina Żelichowska. 

Wieczorem ukaże się przepyszna farsa 
qumna i Vehera „Codziennie o 5-tej,..* 

TEATR NOWOŚCI wznawia dziś o godz. 3.30 
popol, po cenach ac połowy zniżonych, niezwykle 
wesoły komedję Gandera „Dwaj mężowie Pan Marty“. 

NAJBLIZSZEMI PREMIERAMI teatrów będą: 
„Dziewczyna z Zachodu”, opera Pucciniego w Tea- 
trze Wielkim, oraz „Śpiewak własnej niedoli”, sztuka 
głośnego rosyjskiego awtora scenicznego Dymowa, w 
Teatrze Nowości. Premiery te ukażą się w przyszłym 
tygodniu. 


Henne- 


e 


La 


WOBEC SILNEJ BARDZO FREKWENCJI dy- 
rekcja teatu Semafor, chcąc wykorzystać jaknajmoc- 
niej ostatnie dni pierwszego, bajecznie kolorowego 


i ożywieniu prawidłowych progriunu, daje w porozumieniu z władzami szkolnenu 


przedstawienie dla młodzieży po cenach najniższych 
w soboię o godz. 3-ciej, a w niedzielę. o godz. 4.45 
pełny program wieczorowy po cenach popularnych 
od 1—1.50 zł. Wskazane jest zaopatrywać się w bilety 
wcześniej w firmwe Seyfartha. ul. Akademicka. 

ALEKSANDER MOI5SI WE LWOWIE. Wieczór 
żywego słowa Mołssiego, jednego z majwiekszych akto- 
rów i recytatorów współczesnych. odhędzie się we 
wtorek, 20. bm. Natchniona sztuka tego słynnego ar- 
tysty jednoczy w sobie najpiękniejsze pierwiastki kul- 
tury i genjuszu rasy łacińskiej i germańskiej, Jego 
kreacje bohaterskich rół repertuaru klasycznego i mo- 
dernistycznego, „Króla Edypa" w Teatrze Reinhardta, 
postaci tołstojowskich i t..p. uchodzą za szczyty sztu- 
ki odtwórczej, Bolesna słodycz jego przedztwnej wy- 
mowy, akcentowanej z włoska o brzmieniu najszla- 
chetniejszego Stradivariusa, nazawsze pozostaje w pa- 
mięci tych co go słyszeli. 

Program lwowski genjalnego artysty obejmuje naf- 
celniejsze utwory literatury wszechświatowej, z dzieł 
polskich poematy Tetmajera, Kasprowicza 
w znakomitych przekładach Szerlaga. 


Staffa 


ROZne. 


Pracownie dla artystów w domach 
miejskich w Krakowie. 


Jak donosi jedno z pism, biuro budownictwa miej 
„skiego w Krakowie olrzymało od komisarza rządu 
polecenie, aby przy opracowywaniu planów nowych 
budynków miejskich, uwzględniło na najwyższych pię- 
trach specjalne lokale na pracownie dla artystów ma- 
larzy i rzeźbiarzy. Zarządzenie to ma na celu umo- 


żliwienie warunków pracy zamieszkałym w Krakowie, ' Oświadczył on: 


siedzibie Akademji Szluk Pięknych — licznym arty- 
stom płastykom. 


Na giełdzie parysk, nie notują złotego! 


Jak donoszą z Paryża, giełda paryska nie no- 
tuje złotego, mimo istnienia tam czlerech polskich 
placówek bankowych. Oszczędności robolników przy 
przekazywaniu do Polski, narażone są na poważny 
uszdzerbek, z czego ciągną zyski niesumieani ban- 
kierzy, samowolnie określając kurs złolęgo. Podrywa 
to w emigracji polskiej zaufanie do polskiej waluty. 


Rak chorobą cywilizacji. 


Wielu lekarzy angielskich jest zdania, że rak 
jest chorobą cywilizacji. Ciekawą pracę na ten temal 
wyda} Dr. Baker, który teorję swoją opiera na lwier- 
dzenia, że wśród ludów wschodnich i pierwolnych 
rak jest wypadkiem rzadkim. U ludów cy- 
wilizowanych rak jest zawsze wewnętrzny, najczęściej 
brzuszny lub w piersiach. Ten rodzaj raka jest u 
ludów wschodnich nieznany, nawel w lIndjach, gdzie 
procent jego, dość wysoki, dotyka głównie luropej- 
crzyków, a z lubyłców jedynie tych, którzy się zeuro- 
peizowali. Podobnie i Niemiec Dr. Miller pisze, że 
w Małej Azji spotykał się z rakiem zupełnie wy- 


jalkowo. Dr. Burnham zwraca uwagę, że wśród licz- 
nych chorych, których leczył w Skutari, nie było ani 
jednego wypadku raka lub ząpalenia ślepej kiszki. Co 
do tej ostalniej, to według statystyk, jest oną prawie 


' „DZIENNIK LUDOWY" 


Nr. 28% 


że me mana na Wschodzie. W dalszym ciągu Dr. 
Baker stwierdza, że choroby te, lak u nas częste, są 
następstwem niezdrowago pokarmu, uie zawierającego 
potrzebnych środków odżywczych i są charaktery- 
styką naszej przeralinowanej cywilizacji. 

| Wierność sztandarom cesarskim... 


Podczas wielkiej rewji wojskowej w Berlinie, z 
okazji poświęcenia pomnika dla poległych pułku gwar- 
Fos imienia cesarzowej Augusty. gen. Armin wy- 
| głosił przemówienie w imieniu eks-cesarza Wilhelma. 
„Wszyscy wspominają cesarza ze czcią. 
wdzięcznością 1 niezmienną wiernością. Głównem na- 
szem zadaniem jesl wierność sztłandarom. na które 
składałiśmy przysięgę lego Cesarskiej Mości...“ 

Przemówienie lo wywołało wzburzenie i hałas 
całej prasie demokralyeznej, tembardziej. że wy- 
powiedziane hyło w obecności prezydenta Rzeszy Hin- 
denburga i oddziałów Reichswehry. 

Anglija — kraj hymnów. 

Podobno pewien znakomity kucharz nazwał An- 
elje krajem siedemdziesięciu hymnów, a jednego tylko 
sosu. Istotnie — konsumcja hymnów musi tam być 
nielada, skoro jeden kompozytor, zmarły przed paru 
dniami, H. Vain, 
protestantów wszelkich odcieni, a ogółem sprzedał prze- 
szło miljon egzemplarzy swoich ulworów. 


w 


Komunikaty. 
W ZWIĄZKU ZAWODOWYM KOLEJARZY 
we Lwowie, ul. Gródecka 69, odbędzie się dnia 17. 


x 


b. m., o godz. 7 wieczór odczyt tow. Mikołaja Han- 
hai na lemal: „Niepodległa Polska. a Ukraina“. 
x WYKŁAD. W niedzielę. 18. bm. o godz. 11 


przedpołudniem w kinoteaiwze Marysienka odbędzie się 
wykład Dra Władysława Dybowskiego p. L „Czy 
nasza młodzież jest fizyczne normalnie rozwiniętą?" 


skomponował ich przeszło 1000 din! 


X TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZWIERZĘ. 
TAMI WE ŁWOWIE zaprasza na Nadzwyczajne Wal. 
iż Zgromadzenie Członków, celem dokonana wyboru 
Wydziału Towarzystwa, 

Zgromadzenie lo odbęd.ie się dnia 25. paździci- 
jnika 1925. w sah komisyjnej. I Rynek, Ra 
iusz 1. fe 

x ZEBRANIE INFORMACYJNE 
I. roku Uniwersyletu, Politechniki, 


Lwów. 


dla studentow 
Akademji M. We- 


ler. i W. S. HI, Z. na temat praktycznej organizacji 
uow. życia ideowego : t p. odbędzie się sla- 
raniem .Zjeduoczenia“ w sobolę, 17. bm., o godz, 
17-tej w sali P. D. A. lund. Hermanów ul. hrólewska 
LE 


x BACZNOŚĆ LEGJONIŚCI! 
dnia 18, października b. r. o godzinie 10 rano w lo- 
kalu Związku, przy ulicy Piekarskiej 1. 53, odbędzie 
się informacyjne zebranie łegjonistów lwowskich. Na 
porządku obrad 1) Dekoracja Krzyżem Legjonowym. 
2) Sprawozdanie z pełnego Zarządu Głównego w War- 
szawie dnia L bm, i pełnego /arządu Okręgu twow- 
skiego dnia 11. bm. 

Najliczniejsza obecność członków Związku 
nieczna. 


W niedzielę, dina 


ko: 


Sprawy partyjne. 


* ZGROMADZENIE PARTYJNE W SOKALU 
odbędzie się dnia 18, b. m. z udziałem referenia tow. 
Dra Dręgiewicza ze Lwowa, 


Z ruchu zawodowego. 


| 5 POSIEDZENIE WYDZIAŁU WYK. RADY ZA- 
| WODOWEJ, odbędzie sę w poniedziałek, 19. bm, 
io godz, 7-mej wieczorem w lokalu Rady Zawodowej. 


i Obecność wszystkich członków konieczna. Sprawy 
į važne, 
ł Andrcasik A. Kornel Żelaszkiewicz. 
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używane kupuie F ankowski, Issa- 
Kowie eza 20 Zgłoszenia listowne. 


Piece gazeve 


NADZWYCZAJNA 
OKRZIA TA"IEGO KUPNALI 


Angielski materjał ubraniowy za całe 8 m. zł. 1850. 


W celu rozpowszechnienia naszych wyrobów wśród 
najszerszych warstw ludnoś 1, wysyłamy przez pocztę 
po otrzymaniu zadatku zł. 4 — 3 metry najl: pszego ma- 
terjału ub'aniowego na całe męskie ubranie tylso za 
zł. 18:50 Jest to materjał wełn any o podwójnej szero 
kości (142 cm ) we wszystkich najmodniejs ych kolo- 
rach gładkich iub w « leganckie paseczki lub krzteczki. 


BIURO ROMISORE, żyd 


Żurawia 47, m, 14. 


Telefon 30677 


ana AKWA A ROMY A YE PATA — Soy enzym 
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| CENA 2 ZŁ. 


Inserujcia w ru Ludowe Goo 


OGEOSZENIA 


Na 1-ej str. Z4. — 70 Drobne ogl. za słowo 24. —' 12 ; 
i Komunikaty 2a. "48, zamiejscowe à 2b° „ drożej | 


Samodzielny buchalter - ZE 


o najlepszych kwalifikacjach i refer: neach z długoletnią 
praktyką w Kasie Chorych i w innych instytucjach, poszu 
kuje posady. Łaskawe zgłoszenia do Administracji pod 
»Pierwszorzędna siłac, 94 


Ba zy 
PRZEPISY SŁUŻBOWE 


DLA KONQOUKTORÓW PRZY 
POCIĄGACH OSOBOWYCH 


poleca CENA 2 ZŁ 


Ž KSIEGARNIA LUDOWA 
Lwów, ul. SZAJMOCHY 2, 
o a zo zz 


| 
i 


i 
A 
B 
A 
Er 


IG 


HAMULCE KOLEJOWE 


ORAZ 


PRZEPISY SŁUŻBOWE 


dla kierowników parowozów, palaczy 

kierowników pociągów, konduktorów 
i służby przetolcowej. 

PODRĘCZNIK 00 EGZAMINÓW ZAWODOWYCH 


l Cena 3 zł. poleca Cena 3 zł. 


KSIĘGARNIA LUDOWA 
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 


se Lwowskie Biuro 


m5- Lwów, BRAJEROWSKE 10 -m 


sprzedaje WĘGIEL I KOKS górnośląski, jakoteż 


rębane na raty i za gotówkę po cenach konkurencyjnych od 10 centnarów 


metrycznych począwszy z stawa 
| eoanam UEY 


NERABY R 0a rak a t 


| 
| wszelkich strojów damskich 


"niżej cen fabrycznych — a 


DRZEWO BUKOWE 


do domu. 933-—2 


powodu zmiany artykułu 


LUPEKNĄ WYSPRZEDAŻ 


% PETET SRI TOWN PE waj 


urządza er od 
i pə»ździernika pr. 


i dziecinnych oraz bielizny damskiej i pończoch o 407/, 
więc spieszcle do znanego magazynu konfekcji damskiej 


IFC O IN ££ U ER EZ IN CJ AS 
FEB Iwwów, 


Grrodecira 52. m: GA 


DOD - „-.. CONINE NEUSS IK f GE r> - I AET n e TN AA uN 7: EUME a E e APE ski 3 "TZ 
Bezpłatne ogłoszenia dia poszukujących pracy. 
Ppstójnym — nie mającym biur pośrednictwa kak przy orgsnizacjach -- zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości de 10-ciu słów 


SZUrieRz specjalista w ostrej robocie, posinńije mach 
zaraz. Łask. zgłosz. listowne do Admin. »Dzien. Lud.«, 


pieci w składaciu oraz wuikanizowaniu pieczątek kau- ' 
czukowych poszukuje posady Przyjmie również na pro- 


wincję Łask we zgłoszenia pod Józef Schułberg, śmocza 10. |* 


Tipa narzcii, Qodekt. 


Kae EAN LEKCJI gry na skrzypcach po cenach przy- 
stępnych (10 zł mies.). 
Rzeźnicka 7. 


POSZUKUJĘ. jakakolwiek pracę we e fabryce lub gdzieindziej, ! 
Łaskawe zgłoszenia do Admin. pod >Młody i silnyc. 


— Zgłoszenia u p. Swatonia, | 


r R EE PA PE E a DR A RNA © » Tai = "1 
| PZG IĘ POSADY fornala. Łaskawe zgłoszenia: Józef 
Miłkowski, Łyczaków, ul. Jana Dobrzański: go 3. 


AE IECIT, PANNA żyd. przyjmie posadę do dzieci 
za utrzymanie i mieszkanie. Zgłoszenia „,Dzienik Lud‘, 


] * opi 


1 mod, odgyyw, BRONISLANE SKALAN, — Druk. Lud, Śp. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77 — Tel. 496 


